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U prasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wypi­

sanie nazwiska i miejsce odbioru, albo nadesłanie da­
wnej opaski drukowanej z adresem.

Prenum erata liczy się tylko od plÓfWSZOgO do o- 
btatniego dnia w m iesiącu.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać prze­
kazem pooztowym.

Cena „ Ozaeu"  za granicą ogłoszona je s t w ty tu le ka­
żdego numeru.

K ra k ó w  21 w rześnia.
Zadziwiającą jest rzeczą, że Times nie prze­

staje nalegać na usamowolnienie Bośni i Herce­
gowiny, i chce je połączyć z Czarnogórą. Wątpi­
my, aby organ interesów City londyńskiego chciał 
prowadzić politykę abstrakcyjną, a jogo 
Opór, że tak powiemy, mimo braku widoków, 
aby myśl ta znalazła poparcie u wszystkich rzą­
dów, jest albo wskazówką zmiany pod tym 
Względem w niektórych gabinetach, albo przy­
najmniej zmierza do rozsadzenia sojuszu trzech 
cesarstw. Times odzywa się wreszcie do Ro- 
Byi i na nią liczy. Dotąd jednak Rosya nie 
okazała niczem, aby zamierzała usunąć ssę ot 
Wspólnictwa i chciała iść dalej, niż do uzy­
skania od Porty pewnej ulgi dla mieszkańców. 
Nawet N ord  świeżo wypiera się, aby Rosya 
szła dalej, jak ,,do polepszenia status quo".

Powstanie atoli, któremu już wróżono ko­
niec, szerzy się i nabiera sił, a w Kraguje- 
waczu tylko względy na mocarstwa wstrzymują 
sejm od odrzucenia wniosków większości komi­
sji adresowej. Porta nie ma też nowych biu­
letynów zwycięskich do ogłaszania i wydoby­
wa je starej daty z przed tygodnia, a milczy o 
tern, co około Trebini się dzieje, oraz o wy­
padkach w Bośni. Czy w takiem położeniu 
rzeczy armia turecka pod Niżem stojąca wkro 
czy do Serbii, lub czy Austrya uzyska od 
państw wspólnie działających upoważnienie do 
interwencyi w Serbii i Hercegowinie? Wcale

więc nie można wyglądać rychłego końca po­
wstania; owszem codzień nowe zawikłania mo­
gą powiększać doniosłość tego ruchu, bo do 
militarnej strony przybyła jeszcze dyplomaty­
czna: udział sześciu państw w pacyfikacyi po­
wstania.

Dla tego gorące upominanie się hm esa  
o rozstrzygnięcie obecnej fazy kwestyi wscho­
dniej za pomocą utworzenia, odrębnego księ­
stwa Bośniackiego, nie może być na lekko 
irane. Czy między wszystkiemi państwami 
ttóre swoją interwencyę konsularną ofiarowa­
ły Porcie, panuje zupełna zgoda pod wzglę­
dem celów i granic tej interwencyi? Na py­
tanie to nie można na razie odpowiedzieć, bo 
nie wszystkich państw równy jest interes na 
Wschodzie, a lubo trzy cesarstwa postanowi­
ły działać zgodnie, wszelako sama Porta po­
stara się o to, aby ta zgoda nie dotrwała 
do zwołania konferencyi, bez której się obyć 
nie może. Już też obok kwestyi hcrcegowiń- 
sko-bośniackiej, stara się Porta ująć sobie Au- 
stryę przyrzeczeniem zetknięcia kolei żela­
znych, dając zupełne zadosyćuczynienie posło­
wi austryackiemu hr. Zichy, a znów przywo­
łując patryarchę Hassuna, chce albo dać Pran- 
eyi upominek swej przyjaźni, albo ująć sobie 
Watykan i katolików.

Times zresztą nie sam jeden zwraca się do 
Rosyj. Courrier de France zdając sprawę z wi­
dzenia się Thiersa z ks. Gorczakowem, utrzy­
muje, że kanclerz rosyjski nie wymawiał się 
od myśli, oczywiście wespół z innemi pań­
stwami, utworzenia księstwa Bośniackiego.

Wszystko to polega wprawdzie na przypu 
szczeniach, ale nie dla tego przywięzujemy do 
nich wagę, że są możebne, lecz że położenie 
wikła się, a gdy stracono nadzieję stłumienia 
ruchu jednym zamachem, im dalej trudności 
będą się zwiększały, tem bliżej zdaje się być 
do urzeczywistnienia planu przez Timesa po­
pieranego i to z taką wytrwałością, jakby 
wiadomo mu było z góry, że się zanosi na 
to, czego się domaga.

KORESPONDENCYA „CZASU1!

L w ó w  20 września.

Wobeo bliskiego otwarcia- uniwersytetu cźernio 
winekiego i stuletniego obohodu przyłączenia Bu

kewiay, sąsiedztwo jej sprawia, że połączone te 
z sobą snrawy zwracają na siebie uwagę, osobli­
wie a powodu odpowiedzi Wydziału krajowego o- 
paitej na statucie. Przyznaje wielu, tłumacząc § 42 
statutu krajowego, ełuszność argumentaoyi Wy­
działu krajowego; gdy inne zdania sądzą, że Wy­
dział krajowy powinien był umotywować odmowę 
swą polityosnemi względami, stosując bowiem sta­
tut do niniejszego wypadku, stworzył prejudykat, 
ctóry w innyoh okolicznościach krępować go może.

Komitet urządzający festyny uniwersyteckie w 
Czerniowoacb, wyobraża sobie, że Czornnwceleżą 
gdzieś w głębi Niemieo. Gdyby obu obchodów me 
ąozono w jedes, a otwarciu uniwersytetu dano ce­

chę czysto naukową, a pnedewszysthiem auatrya- 
oką, wielu pojednałoby Bię z myślą założenia tego 
uniwersytetu; ale odrazu dano mu dwie cechy: raz 
polityczną, powtóre burszowską. Odezwy poczyna- 
ąoe się słowami: „Commilitonen", albo „Ihr alten 
Mauser und jungę Bursche", urządzanie tsteom- 
mersów*, *Friihschoppen* i „Kneipt* w stolicy Bulo- 
winy wyglądają na ślape naśladowanie prusoctwa 
lubo już w Niemozeoh oddawna zaczynano powsta­
wać przeciw pijackiemu charakterowi zebrań stu 
denckioh, i gdyby nie wojna francuska, byłaby ts 
komedya bumów knajpujących zniknęła. Lzyz 
dsiś przystoi poważnej korporacji uniwersyteckiej 
wywoływać „burschen»chafiyu i *fcn<yp2/u w kraju, 
gdzie nie tylko nie ma tradycji takich obyczajów, 
ale wypadnie je chyb* sztucznie tylko podtrzymy­
wać. Założenie wsze. lnicy powitane z życzliwością 
nawet przez inne kraje, choć z małą wiarą w po 
wodzenie, zniżono tym sposobem do rzędu chwilo 
wej demonstracji i nadano mtt Diemiły chsraater. 
Niepodobna, aby tego rodzaju naśladownictwo oby 
czajÓw czysto niemieckich podobało się poważne, 
części Niemców, a widzimy, że i dziennikars. wo 
aiesaieckia nie wita uniwersytetu czerniowiechiego 
z tekiem uczuciem, jekiego z pewflej Bte®ny 
się spodziewano, a j«k słyszę, mało dotąd zgło­
siło się osób i korporecyj do komitetu, tak, ze 
istnieje w Czarniowcach pewna trwoga, jak to bę­
dzie wyg!ądsłoi

Tnteiszy uniwersytet został jak wszystkie inne 
wezwany przez ministra aby wysłał „einewiirdige 
Bepresentanz" , a to na własny koszt. Wybrano 
więc w tym crlu profesorów Dra F Angor a *  Dra 
K r e u t z a ,  lecz ci mieli oświadczyć, że własnym 
kosztem w ssisyi urzędowej jechać nic są obowią­
zani. Wtedy ministerstwo poleciło przyznać im 
„die normalmdtńgtn Dittten“.

Siły nfcubowe nowego uniwersytetu są bardzo 
szczute. Najgorzej wyszedł wydział filozoficzny. 
Ale i prawniczy nie zbyt bogeto pod tym wzglę­
dem jest wyposażony. K a te d r y  p r a w a  publicznego, 
prawa narodów, skarbowośoi, nauk politycznych i 
statystyki wcale nie tą  obsadzone i zapewne tylko 
docentami lub supleatemi tymczasowo będą 
wane. Z reszty sił prrfesorskioh jedynie Dr. boh i i f -  
n e r  i Dr. V e r i n g  mają za sobą przeszłość nau­
kową, choć ten cwtatoi w Niemczech uwsżany był 
za siłę deść mierną, a wykładając prawo rzymskie

w Heidflbergu, obok Yangerowa, zaledwie kilku 
miał płochaczów. Dr. T o m a s z o z u k  znany je s t 
jako bardzo zdolny prawnik, leoz uniwersytet nie 
wiele będzie miał z niego pożytku, gdyż jest on 
zarazem deputowanym do Rady Państwa. Dla jego 
wygody powołano ze Lwowa dla przedmiotów przez 
niego wykładanych Dra Ca ns  t e i na .

W ie d e ń  20 września.

(B .)  Jedną z ciekawych właściwośoi dualizmu 
est, jak wiadomo fakt, że wspólny parlament pań- 

stwowy, który jutro ebiera się w Wiedniu, me 
obraduje pod jednym dachem, nie mówiąc już o 
ednej sali. Czasem to nie źle, że konstytuoya po- 
ożyła taką zaporę naturalną zetknięciu a może i 

zderzeniu się obu połówek centralnego zebrania 
parlamentarnego. W ostatnich czasach bowiem dy- 
skusya dziennikarska z tój i tamtćj strony Litowy 
w sprawie wznowienia ngody z r. 1867 tamę przy­
brała rozmiary, że lękać się było można pewnej 
szorstkości obu delegacyj w wzajemnych stosun- 
tach. Rozprawy adresowe w sejmie węgierskim 
wiele przyczyniły Bię do odjęcia tój goryozy, jak* 
czuć się dawała. Baron Sennyey i minister Tisza. 
słusznie, czy nie słusznie, nagle zyskali popular 
ność w Wiedniu, jeden i drugi oświadczeniem, że 
Wegoy wiernie trzymać się muszą ugody. Co się ty­
czy barona Sennyeys, to ta strona programu jego 
nikogo zdziwić nie mogła, bo wiadomo, że on ra 
ozśj żyozyłby sobie ścieśnienia węzłów ugody w du­
chu woale nie ponętnym dla skrajnćj lewicy, r .  Ii- 
sza zaś musi takie, a nie inne, żywić zanatrywa- 
nia, inaczej bowiem niemógłby być ani godziny mi­
nistrem. Mimo to może jeden i drugi mówca nie by 
zupełnie szczerym. Baron Sennyey, wieczny kandy­
dat na tekę prezesa ministrów, człowiek niechybnej 
a może niedalekiój przyszłości, nowoozesny mąż 
stanu, którego cała mowa świadczy o wyższości 
umysłu i o ironii niezw»kłól i kt6ry ?ka*e 
ia pozór tak zgodnym, jak dziś, w chwili, gdy m 
wypadnie cświadozyć p. Tiszy, że N. t> n  powolL 
go na jego następcę, otóż znakomity ten mow^ 
mówił trochę do Przedlitawian, o raczej Wiedeń­
czy k ó w , aby ich pojednać ze sobą, zaś  ̂p. Kolo- 
man Tisza również miał oczy na Wiedeń zwróoo- 
ae, ale w zupełnie innym zamiarze.

Grożąc Węgrom, że potrafi poskromićprzesadre 
ich żądania ugodowe, zarazem pokazał Wiedniowi, 
pod jakim naciskiem działa gabinet węgierski, i że 
żądania jego są tylko minimum, bo opinia publi­
czna we Węgrzech ma swe maximum. W tem też 
cała sztuka polityki węgierskiej, że tam role Bą 
zawczasu dobrze rozdzielone i że przy znanej kar- 
aośoi nikt roli swej nie zepsuje. W sam raz poja­
wiły się mowy Sennyeya i Tiszy, aby nieco ugasić 
ogień, bo już stronniotwo wiernokonstytucyjne po­
dejmuje wojnę na seryo. Przeozytajoie tylko mowę 
wyborozą znanego deputowanego Dr Granitscha re­
daktora Nowej Pressy, tego samego, który za rzą­
dów Hohenwarta ośmielił Bię w sejmie dolnoau-

stryackim słowem swem sięgnąć aż w najwyższą 
sfarę, nieprzystępną dla dyskusyi parlamentarnej l 
)r  Granitsch woli unię osobową, aniżeli dalsze 
koncesye na korzyść Węgier i zapowiada w swo- 
jem i towarzyszy imieniu najzaciętszy bój gabine­
towi przedlitawskiemu, gdyby się odważył przyjąć 
żądania węgierskie. Niewątpliwie Dr Granitsch po­
sunął się za daleko, ale mowa jego nie zwiastuje 
usposobienia przyjaznego dalszym koncesyom- Do 
goiewu Przedlitawian wiedeńskich przeciw Węgrom 
przyczyniły się także nadzieje zawiedzione co do 
iilubów cywilnych. W Wiedniu spodziewano się, że 
w Węgrzech z pewnością zaprowadzą śluby cywil­
ne i że zatem i w Przedlitawii okażą się meu- 
niknionemi; tymozasem w Węgrzech zamierzają 
tylko naśladować przykład Przedlitawii i og tan- 
:Zyć się na ślubach cywilnych z konieczności. Skc- 
ro Węgrzy i w tej mierze okazali się „niezdarny­
mi", więc tem mniej mają widoków uzyskania, 
czego pragną.

Fremdenblatt wczorajszy radzi rządowi, aby nie 
spieszył się z obsadzeniem posady Nsmiestaika ga­
licyjskiego. Jako powód podaje to pismo, że Pola- 
oy głównie dla tego tak bardzo popierają „kandy­
daturę" hr. Potockiego, ponieważ spodziewają się, 

— równie jak hr. Gołuchowski — będzie zno­
sił się z dworem poza plecyma gabinetu. Nie wie­
my, czy istnieje ta „kandydatura", o której piaze 
Fremdenblatt, ani też czujemy się powołanymi sta­
nąć w obronie politycznego charakteru hr. Poto­
ckiego, który dzięki Bsgu obron nie potrzebuje. 
Fremdenblatt należy do poważniejszych dzienników 
wiedeńskich, nie skorych do rzucenia podejrzenia, 
a zwłaszcza na mężów znanych i doświadczonych. 
Odezwanie się Fremdenblattu w danym wypadku 
tem bardziej uderza, o ile właśnie ten dziennik ra 
rządów hr. Potookiego z największą wytrwałością 
tawał w ich obronie i nietylko wówczas, ale ka­

żdej chwili występował przeciw tym dziennikom lub 
sobom, które chciały zakwestyonować zapatrywa­

n a  konstytucyjne hr. Potookiego, lub jego przy­
wiązanie do monarchii i dynastyi.

Hr. Andrasy przyjechał diiś z rana.

P a r y  i  16 wraeśuia.

( B ) Komisya nieustająca zbiera się dzisiaj, lecz 
do chwili obeonśj niewisćfomO, jakie isapytamai bę­
dą stawiane rządowi. Reprezentanci lewicy dopiero 
dziś rano zebrać się mieli dla omówienia tych py­
tań; zapewniają jedynie, że kwestor Zgromadzenia, 
p. Baze, będzie się uskarżał na obelgi rzucane 
Izbie przez organa bonapartystowskie.

Odebranie dowództwa wioe-admirałowi La Kon- 
ciere le Noury zdaje się być ciężkim ciosem dla 
b o n ap a rty s tó w . Zapowiedziany odwet przez mani­
fes tu ję  Rady departamentowi ognunczył ssę na 
przewidzianym wyborze prezesa Rady ks. Karote 
Bonaparte, którego przemówienie, jak na bonapar 
tystę, bardzo było mdłem i ostrożown. Zaniechano 
też zapowiadanych tak szumnie dwóch seByj urzę-

Część literacko-artystyczna.

I P A
we wrześniu.

(Dokończenie .

Nie zmieniło się wiele miasto Spa od lat trzy­
nastu, jak po raz ostatni w niem bawiłem. Przy­
było kilka pięknych willi, zniesiono dawne łazienki 
a wystawiono na placu królewskim wspaniały gmach, 
z pysznym peronem, perystylem, kolumnadą, i prze 
ślioznemi ogromnemi Balonami dla gości czekają­
cych na kąpiel. Cóż z tego, kiedy łazienki same 
nie osobliwe, a z waanami miediiauerni, po fajan 
bo wy oh a nawet parcels nowych wannach w kąpie- 
laoh nadreńskiuh, pogodzić się trudno. Wszak gość 
prayohedzi, aby się wygodnie kąpać, a nie aby 
w pięknej sali czekać, bo czekać zawsze nuduo na­
wet w złocistych komuataoh i przed źwierciadłem 
Ale czego powinszować można miasta Spa, i uka­
zuje się w tam rozumna praktyozność charakteru 
belgijskiego, to że się nie dali porwać modzie sta­
wiania owych olbrzymich goBpód czyli hoteli, gdzie 
do pokoju awego trzeba się winda dostawić 
w Pareżu ^ « a n iu ; do których wchodząc trze­
ba s*,ę zapisać do faianateru, jak w Szwajcaryi, 
a w każdym razie gość przestaje być osobą a zo­
staje cyfrą; podibnie juk za dotknięciem się kolei 
żelaznej staje się bagażem, o który na^et maiej 
dbają niż o każdy kufer, ba tego pihują, aby nic 
sginął, a podróżnego wszędzie zostawić gotowi. 
Nadto urządzeniu ti-lcŁ vgruiuuyCli hoteli rzadtej 
wypadają ba korzyść komfortu, a zawsze na szko­
dę kuchni i usługi. W Spa mnóstwo jest hoteli, 
wiele powstało całkiem nowych, które chociaż się 
„wielkiemi" nazywają: Grand hotel des Bains , 
Grand hotel Britannique, są małe, mniejsze czę­
stokroć od naszego hotelu Saskiego. Ale zato wy­
borne, pełne eleganoyi, wygody, jadło wyśmienite 
i służba na za^ainuie. Nie ma w pokojach zamiast 
dzwonków, owych nowomodnych guzików, które 
przyoiskając tak łatwo łamią Bie paznokcie; stare 
po prostu ze sznurkiem dzwonki, ale dwa razy 
dzwonić nie potrzeba. Zgoła pod względem kon- 
fortu goście ozy w hotelach ozy w apartamentach 
prywatnych demów, które nająć można, nie mogą 
się Bkarżyć. Ale tak było i dawniej. Jedyną prze­
to zmianę, jaką zastałem w Spa, przypisać trzeba 
zamknięciu domu gry przed trzema laty. ^ *  

Jeżeli sobie dobrze przypominam, jeden z redak­
torów Przeglądu Polskiego, ściągoął na siebie kie­
dyś wielkie oburzenie naszych liberalno-moralistów 
za to, że śmiał w tem piśmie zaprzeozyć wielkiej 
użyteczności znoszenia tych zakładów. Owóż mam 
ochotę narazić się na podobną krytykę. Bo w rze­
czy samej na czyjąż korzyść obraca się zniesienie

domu gry? Czy na korzyść moralności prawdziwej, 
powszechnej? Nie sądzę. Porównywano jak najfał­
szywiej domy takowe, z innemi również tolerowa- 
aemi, które religia najbezwzględniej i słusznie po­
tępia. Nie czyniła tego tsk absolutnie co do pier­
wszych, bo przecież gra tie  jest bezwzględnej® złem, 
powiedzmy po prostu nie jest sama z siebie grze­
chem, dopóki jest rozrywką, zabawką, tylko, gdy 
dę w namiętność zamienia. Wtedy jest grzeohew, 
jako taka i dla skutków j*ki@ sprowadza. A rzecz 
dziwna, u naszych pseudo-moralistów, co tak ab­
solutnie w imie moralności domy gry potępiają, 
utrzymanie tych drugich domów znajduje prawie 
zawsze goiącyoh obroń ów. Przy zniesieniu domów 
gry, dzieje się niestety mniej więoej to samo co 
w iunej sf rze przy zamknięciu domu podrzutków. 
Nie nossą dzieci dc kołft, bo go nie ma, ale je

przystać Histptut. n r ć m ^ I e  nigd^_na_to_o» B (W  b?i opór, barUćskio drien-1 J.V  nćd s

« * ’J UAiov* j ww g v  - “ , ”  i '  — »
duezą, tonią, wrzucając do rzeki, lub gorzej jeszcze. 
Tak i tutaj i nie chodzą do domu gry, bo zsmkaię- 
ty, ile powstają i mnożą się, na co już powsze­
chna są skargi, domy pot&jemn-i gdzie wszystkie 
namiętności a nft«et zbrodnie dsją sobie rendez 
vous; udzie oszuści rósnej płci, wieku i stanu, wy­
zyskują każdą słabość, każdą kieszeń- Prawda, że 
czuwa poiicya, że skoro szajkę taką złapie, srega 
02ebi ją kar*. Ale ileż to pierwej ludzi utraci 
zdrowie i mienie, ileż narobi Się złego, nim po 
lieva nawet ^GZUjniSjKft zdoła wyśledzić w ukry­
ciu' teką jaskinię, i grających na gorącyn. 
uczynku, bo tego słusznie prawo wymsga. Czyż nie 
lepiej, aby grano jawnie, otwarcie pod koctrolą, 
osuwającą wszelkie oszukaństwo? Nie można br 
j ;ć domów gry, szkodliwe i bardzo ica strofy za 
jadta są widoczno, ale owa kontrola czyniła je 
mniejszam złem od poiajemnych szulerni. Nie tyl 
*•:> oszukaństwo stawało się prawie fiiapedobnem
,!« b ,ta  OM » , = ! . “  j  W rMo 
w takich warunkach zdarzać się musiała. W rofcu
1862 we wrześniu, właśnie podczas mojego poby­
tu, grał z rana pi^y stole trente et quarante, mło­
de człowiek, należący do poselstwa hiszp^ 9*ieg- 
w Paryżu, co dopiero do Spa przybyły- Grał bank­
iet imi francuskiemi po tysiąc fra n k ó w , a że mu 
aiasłużyło szczęście, co chwila 
leżącego obok niego na stole nowy b&nkaot. Wy 
teka gra zgromadziła jak zwykle za jego ferz«Błem li 

• ciekawych. Nagle znisł ów papier

spostrzegł pr v.ie natychmiast Hiszpam Ż o
iie mr,, rzucił okiem pod stół, czy m 
wełał: „skradziono mi pieniądze!" °
mówił.
lany ^_____ _
kłuć,, zamknęli 
wiem
iem pięcuziesiąi kruPie»zfii pie-
Wszystko zresztą jeduo, odrzekł K pr7,y-
łiądse znaleść się muszą. Nikt_n_ ^ w a tk ic h  obe-

pozwoli, że to przecie dom gry* gdzie wszystko od 
szczęścia źawisło, a że ma nieszczęście, uważa 
przeto jakby przegtsł pięćdziesiąt tysięcy, a tyle 
uozoiwyoh ludzi na nieprzsjemność i  własnej Jrmy 
narażać nieohće „bo czemum 1się me ^
wtarzał- Pewien bankier z Warszawy grają f  P J

SBKSsrjati5sfŁ«S5
triu zostawia, a po które 
zabierze. „Bo uważa Pan, dedał h'dalgo i  uśmie­
chem wytrawnego graoza, może ta kradizirf !ua do­
bre się obróci i zmieni szansę, która mi była prze 
<ńwną“. Jakoż w półgodziny powrócił, smal na to 
samo miejsce, postawił od razu 50 ludwików na 
kartę, a szansa; jak to przewidział, zmieniła się do 
tego stopnia, że odjechał naaajatrz me tylko ode­
grawszy swe pięćdziesiąt strąconych tysięcy, ale 
nadto 20,000 zabrał spsdeńskismu bankowi. Ależ 
w domach gry trafiały się samobójstwa. Zapewne,
£dfc5 !!VjU»k i-i?*?,. i»‘r
-»d czasu, jak domy gry istnieją,1 nie dosiąg ą 
z  p ew n o śc ią  cy fry  " s m o b ó j ^  
nawet, jakie same dzienniki wiedeńskie P^ez pMę 
lat ostatnich w kolumnach swych zapisały, btaty 
styka samobójcza Krachu najlepiej dowodzi, że 
gra nie tylko pfzy zielonym stoliku JW
samobójstwa prowadzi. Boi nauję W3ZyBt‘ide środki 
na drodze występku, a „r ilow&ć wyjąwszy 
aby ją powstrzymać, nawet uregul , W

nem, a gayoy w I ssniu' wiadomo bowiem, że można Tm uta  moaz
niki gotowe b y ły  oskarżyć, że w Spa jest dom g j ć { j rozmawiających między sobą
ultramontański. Salonów pięknego Kasyno me prze czytać, a ani » i e ć .  Z rozkoszą, wyznaję, spie- 
mieniono fia czytelnie dzienników, jak w E“ 8 g _ objtKłzi0 na czarną kawę, aby widząc w ka-
Wiesbaden, gdzie wyglądają zawsze °PD®toszaJe' ^  argona w tradycyjno francuzkim białym po 
chę jak po wojnie, ale czytelnia została w jednym f*  . .„ -konać  sie dowodoie, że me je-
pokoju jak dawniej była, a w salonaoh bawią ^ i  -  Londvnie z którego to miasta pod względem 
codzień wieozór, dają przytem kouwrta, bale ltd. | trudności bardzo przy-
vV kasynie 
twiatny

wieozór, dają przytom koncerta, bale ltd. item w lionuyme, » trudności bardzo przy-
■ie jóst teatrzyk na 500 osób bardzo powie-
i wygoda?, t  lotami i krzesłami wysta-1 kre i^wiozłem wra * okolicjznolć Przypo- 

irytemi czerwonym aksamitem; bodajeśmy działbym, :gki Amerykanie jadą-
iieU  *tiedy taki w K riow ie! G raj, P™wie “ ' T  wv^teie p o w b S S S  do W iS nS , zrobili na 
dzień, najwięcej operetki Offenbacha, Soupp^o, g ™  *** gdy pu.zczono złośliwą a fałsry^ą po- 
Lecocqa i t*  .  werwą t a m u k s i ę  w tej atoUoy chohrze Opi-

k bardzo zeszczupiaiy. ^  „  a ' .  v ie mówię uż o Amerynanaon, wo
UHją  w budżecie rubrykę z gry, bo j a k  pisałem wy- Sp>. elRJ ich trzeba siedm generacjj, aby
iej/by ły  od dawna takie zakłady w Spa, a l e  su- torysów a n e m o n ,  ^ Ameryfeam6 są dopiero pr y 
my jakie w ostatnich dwudziestu latach J l :  <n0 00 do Anglików tu będąoycb, nie są to
f c l * 1, niMłyohsaie « * •  - ł  a p i f ^  » r .° ” if. któnob T s p .  d . . c i . j  .1 -
szczególniej podnosić zakłady wychowama i do- om a g  y0' „ bvw„ji 7 końmi i ekwinażami, i
S ^ i . e . ' s ' p i t . l  Sl<t  ,m , l L  B W J P Ł .  nie e n e h e u j,
dzia, dom ubogich bardzo obszerny, stkołb wytssa mielii m ę kBWiBrni, ani w czyt;lci, ani na
rysunku, pływanie, szkoła ludowa bezpłatna, amm-1 _y ’ . . prawdziwy gentleman angielski,
S S S t L n  .n i k n y n  S u ' i w  f ,  ćb -iU  » » .>
ik^ro gra przeniosła się do kasyna, wrócił na uży wyjątkami nie należą widocznie do z/en
tek miast*, i  wiele innych zakładów rozwiaę.o się /  m F przyjemności życia, zbyt
[ a . S o  Nie»a o Job .„ ,,  bo S »  j « t  ^  g  *  j j  j S p S ^ b o ^ d',*

aiorto  Oi.iooo™ )0.t gbiom. no opKorM ,7m ., go- o V j£  »  „ , , f  m  nie
aie czerpana w scug*** » , -  -dra  ia cze- dzsay 
w dopuszczaniu się wystęakJ, sprowadza j ą  S 
s t o S  do samobójstwa. Nie ma taken P«eszkódJfl^ 3 f ZD,\ r  mnte V  wszystko w mojem angielstokroć do samobójstwa. Nie ma t ^ n  przeszaou     — eBz.Pt u iu io  . - 1

akiem osamotnieniu, i od uczucia że jestem „bsr
tam samo

w środku mia-
iękne malowidła

naturalnie Sty
sobność

iezinwolturą. Kemaai ozy a

wesc
»u*w. Lubo dość obsseray, mniej 
kościół Stej Barbary, i przy innych 

ich blisko miasta, powinienby zdaje 
6000 wystarozyć, okazuje się jednak 

obsługujące parafię duobowien-

itąpimy ’natychmiast do wwizyi wszysts 
onyoh. P jmimg najuailniejszycn nal g >

wszystkich obe- aby od ™ n  »
, ! w ń .  tak kru- Bądź co bądź,
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dowyoh przyjęć naczelników fakoyi w Arenenburgu. 
Dziś w łtśaie wyjeżdża tam R m her a jego wizyta 
ma zamknąć sesję przejażdżek rozmaitego z o c z e ­
nia booapartystów. Po odjeżdzie Routera rodzina 
cesarska ma opuścić Szwajcaryę i powrócić do An­
glii przez Niemcy, gdzie pcdłog Union dotąd przez 
bcnapartystów niezaprzeczonej, młody Napoleon 
ma szukać pomocy lekarskiej dla oczu, wzrok bo­
wiem jego tyle ma ałaboąć, że gro*i zupełną ślepotą

Journal officiel zamieścił w ostatnich dniach 
dwie mowy powiedziane w niedzielę przez fi­
gury rządowe, mianowicie ministra handlu Meaux 
i podsekretarza ateau w ministerstw ie skarbu 
Paisy, ekonomisty i zięcia żernego ekonomisty 
Wołowskiego. Jeżeli pierwsza, stylem księcia Bro­
glie tobnąca, jest deść silnie tutaj krytykowaną, 
to druga powszechnego doznała uznania. Wi­
ce hr. de Meaux podziela widocznie niechęci mo­
narchistów do Thieraa i za przykładem Brogliego, 
wszystko, czem Francya poszczycić się może, u- 
śmierzenie Komuny, spłacenie haraczu pruskiego, 
spakój wewnętrzny i polepszenie ogólnego stanu in­
teresów przypisuje jedynie marszałkowi i samej 
Francyi. Minister handlu zapomina chętnie, że 
Mac-Mahon wszedł do Paryża jako naczelny wódz 
armii, lecz pod rozkazami Tbiersa zostającej, że sta­
raniami orobittemi Thierea otrzymano od ks. 
Bismarka przyśpieszenie terminów wypfcty wojen- 
nój i indsmnizacyi, że w końcu Mac-Mahon zbiera 
jedynie owooe z roli, którą Thiers był zaorał i za­
siał. Przypomnieniem zresztą przydomku ruraua, 
jakim republikanie pogardliwie nazywali oodówozas 
monarchistów, wice hr. de Meaux bardzo niezrę­
cznie podnosi ten podział ludności na miejską i 
i wiejską, i słusznie też Debaty przypominają mu, 
że do ogólnego spokoju i polepszenia interesów, 
przyczyniły się zarówno wsie i miasta.

W obwili szczególuiój, kiedy oały prawy środek, 
z razu odurzony oświadczeniami książąt Orleańskich, 
nawraca się do republiki, kiedy świtać tię  zdaje 
sposobność postawienia przy środkach stałój, a ró­
wnie zachowawczćj jak szczerze konstytucyjnej więk 
szóści, nie po temu może pora drażnić i jątrzyć, 
j  k to uczynił de Meaux. Pod tym też względem 
mowa p. de Passy znajdzie uznanie. Ekonomista, 
z kredka w ręku mierzący wartość polityczną osób 
i donioałGŚć wypadków, Pasiy jest niemal zad.d 
wiosy szybkością, z jaką Francya m ater/alnie pod 
względem przemysłowego i handlowego ruchu i mo­
ralnie ze względu na swój spokój wewnętrzny na 
poszanowanie najbardziej nawet niemiłych jćj praw, 
podniosła się i wzmocniła. Zwracając się do listu 
p. Ronciir# który zrrzuca republice, że niezdol­
ną just zapewnić Francyi, odpowiedniego jśj miejsca 
w rzędzie peństw europejskich p. de Passy mówi: 
„Jeżeli sami sobie słuszności nie oddajemy, tc 
Europa ją nam oddaje. Zna on trudm ści, jakie 
Francya i jćj rząd napotykają i pokonywają, i bie­
rze je pod kredkę. Zapewne, nie mamy pretensji 
zawiązywania tych tajemnych przymierzy, których, 
jak poucza history a, często jest się ofiarą i które 
prowadzą do gorzkich rozczarowań i fatalnych wo­
jen, a  nie przeszkadzają osamotnieniu, w jakiem 
znalazła się Francya r. 1870 wobec skoalizowacej 
lub obojętnej Europy. Lecz to do czego mamy pra­
wo, to na co zasługujemy, to cośmy odzyskali, są 
to eympatye (?) Europy. W niedawnej okoliczności 
Rosya i Anglia szczerze podały nam rękę, a odu­
rza mię, wyznaję to, gdy słyszę twierdzenie, jakoby 
Francya sama przez się i dla siebie nie mogła 
stanąć w rzędzie państw europejskich, w chwili 
właśnie, kiedy zaproszoną została do przyjęcia u .  
działu w pokojowem załatwieniu kwestyi wacho. 
dniój.“ W tśj samej mowie bardzo zręcznie z przy. 
czyny powodzi i składek publicznych, mówca po. 
równy wa Franoyę pod Napoleonem III z dzisiejszą 
W r. 1855 powodzie były równie groźne jak dzisiaj, 
a  niepoprzedzone 5 miliardowym haraczem; z roz­

pisał-ych zaś składak zebrano jedynie 12 do 14 mi­
lionów; dziś skkdki przechodzą 24 miliony. Przy­
znać trzebs, że te cyfry mają uwoją wymowę a 
przewyżka tegorocznych składek dorodzić musi 
w każdym razie, albo miększego w kraju bogactwa, 
albo szarzćj uozuwanć) solidarności; nuże oboj­
ga? a tak jedno jak drugie jest zaszczytnym sym­
ptomem.

Wczoraj telegraf doniósł o widzeniu się Thierss 
z ks. Gorczakowem w Vevey i przywiózł patw iadze 
nie r ś^iadozeń złożonych na radzie ministrów przez 
ks. D iaz e s , iż F rancja jest w zupełnej zgodzie 
z Rosyą i innemi psóstwami co d i poglądów na 
sprawy Hercegowiny. Pomiędzy boonpartystsmi krą­
ży pogłoska, (w dziennikach atoli jeszcze nie uja 
unions), jakoby ks. Gorozakow odmówił Gambeoie 
żądanego posłuchania. Jakkolwiek ruchliwość ex 
dyktatora usprawiedliwia pogłoskę starania się o 
tę andyencyę, Gambetta ma przecież deść prakty­
cznego zmysłu, aby na podobny sf ont się nie na­
razić, nie zbadawszy poprzednio usposobienia dla sie­
bie ministra rosyjskiego przez Tbiersa, który, wdzi- 
siejszćj chwili podzielając z Gambettą i rsywództwo 
nad republikanami, pedebaćj usługi by mu nie od 
mówił (?). Zapisuję przeto tę pogłoskę, dotąd pry 
watną, nie przywiązując do nićj wartości, raczej aby 
nprzedsić czytelników przeciw jćj możliwemu pod­
niesieniu przez bocapartyatów.

W i e d e ń  10 września. Jak już wczoraj donie­
śliśmy, N. Pan przyjmie jutro w pułudnie naprzód 
węgierską, a  potem austryaoką delegację. Człon 
ków delegacji wprowadzi wielki ochmistrz dworu 
do sali obrad tajnych, gdzie ustawią się w półko­
lu przed tronem. Wczsśnićj jeszcze zbiorą się tam 
ministrowie wspólni, minister - prezydent, wielki 
szambelsn dweru i kapitanowie g^ardyi. N. Pan 
zsjmie miejsce na estradzie przed tronem, odpo­
wie na przemówienia prezesów deiegaoyj, gocsMr 
prezes gabinetu przedstawi ich czł oków.

— Dzienniki berlińskie donoszą, że frankfnrtcy 
członkowie Rady zawiadcwczćj kolei Albrechta nie 
chcą przystąpić do ugody zawartćj z rządem, po­
nieważ wydaje im się, że niektórych waruokó? nie 
można przyjąć. Pominąwszy ju ż— pisze Pretse— 
że Barn fakt jest nieprawdziwy, nie miałaby opozy­
cja  frankfurckich członków znaczenia, Wiadoma 
ugoda s ta n ę ła  pomiędzy rządem a legalnymi za­
stępcami Rady zawiadowozćj kolei Albrechta; od 
miernie zdanie mniejszości nie nuże przeto zawa­
żyć na szali. Do stanowczego zawarcia ugody po 
t  zeba jeszcze tylko zatwierdzenia Rady państwa 
i zatwierdzenia jeneralnego zgromadzenia kolei Al­
brechta. Nie można nawet przypuścić, ażeby jene- 
ralce zgromadzenie nie zatwierdziło ugody, którą 
urażać  można za bardzo korzystną dla towa­
rzystwa.

— Vaterland wiedeński donosi, ża kurys rzym­
ska, która jak wiadomo esobnem brw i zatwier­
dziła pr2ywilćj szlachectwa kapituły Ołomuaieckiej, 
zarządziła na przedstawienie austriackiego iząda 
ponowne dochodzenie w tej skrawie. Presse po­
twierdza powyższą wiadomość. Rząd austryacki, 
mając ped ręką obfity materyał w sprawie szla­
chectwa kapituły Ołomunieckićj, powziął przeko­
nanie, że podobny przywilej nigdy nic iatai&ł. Ku- 
rya rzymska, dowiedziawszy o prawdziwym stanie 
rzeczy, sakwestycuowała poprzednią swą deeyzyę 
i poleciła wiedeńskiemu euneyussowi zbadsć rzecz 
dokładniej a przedewszystkiem zasięgnąć opinii ka­
pituły Ołomanieckićj. Kapituła nie odpowiedziała 
dotychczas na zapytacie.

Serbia.
Ostatnie doniesienia o naruszeniu przez Turków 

granicy serbskiej pod Mokrą Górą potwierdzają się. 
Ścigając cofający się oddział powstańców, który

chciał dotrzyć do granicy serbskiej, wpadł jeden 
mały oddział regularnego wojska tureckiego na 
terytorjum serbskie. Turcy, którymi dowods-ł sier­
żant, jak twierdzi pragnąca cały fakt osłabić Polit. 
Corr., byli okoliczności tej nieświadomi. Również 
ze strony aerbakiój chociaż była ku tomu sposo­
bność nie zrobiono nic, aby Turków wstrzymać na 
granicy serbskićj, i odeprzeć. Owszem komendant 
fegularrej straży granicznej serbskiej, którćj Turcy 
nta spokzegli, dozwolił im śoigsć powstańców da­
leko na terytoryum s-rbsklem. Dopiero gdy Turoy 
sdr. dzili zamisr zaniechania ścigania powstańców 
zaczęli się ccfać, oddział wojska serbskiego pod 
dowództwem kapitana Steniszyca, ukazał im się 
eagle z Ironnlu i zażądał złożenia broni. Z wy­
jątkiem kilku, którzy porzuciwszy broń obcięli co 
rychlej dosięgnąć granicy, prawie oały oddział tu ­
recki został wzięty w niewolę i wewnątrz kraju 
uprowadzony. Z Belgradu zaś nakazano ściślejsze 
pilnowanie granicy i w tym celu wyBłano większe 
oddziały milioyi.

Polit. Corretp. w następujący sposób kreśli o- 
braz chwilo*ćj sytuaoyi w Serbii: W braku now­
szych wypadków w Bośni i Hercegowinie zwraca 
się uwaga publiczna na postępowanie rządu serb­
skiego wobec bard to wielkich zarządzeń militar- 
uyeh Porty na granicy serbskićj. Egzaltowani i fa­
natycy nietyiko szemrzą na obojętność, jaką mi­
nisterstwo wobec tego groźnego faktu okazuje, ale 
nawet w sposób dość swawoloy zarzucają rządowi 
zdradę i porozumienie się z Turoyą, ponieważ za 
nadto mało robi ku obronie kraju. Dotychczasowe 
zarządzenia militarne rządu są minimum  tego, oo 
się stać powinno było. Jeżeli zgromadzone pod 
Niżem wojska tureckie rzeczywiście otrzymały roz­
kaz wkroczenia do Ssrbii, natenczas siła zbrojna, ja­
ką dotychczas Serbia wystawiła przeciw inwazyi, żadną 
miarą nie będziejój wstanie powstrzymać. Przy te-

źahjszyu systemie tworzenia milicyi serbskićj 
myśleć nawet nie mats a o ssuteoznem rozwinię­
ciu siły zbrojcćj narodowćj. Z dragićj strony za­
rzucają także rządowi, że prseciw groźbom ture­
ckim mało zrobił na polu dyplomatycznem. Kroki 
ajenta serbskiego w Konstantynopolu przeciw wy­
stawieniu armii tureebićj pod Niżem, o których 
w ostatni.h dniach tyła było mowy, podają w wąt­
pliwość, czy w ogóle były zrobiona. Równocześnie 
obwiniają rząd, iż za nadto ufa uspakajającym za­
pewnieniom niektórych mocarstw, iż koncentrowanie 
armii turcckićj cię a:* zamiarów niebezpiecznych 
aa celu. Dalój robią rząd odpowiedzialnym za m a­
łe p .stępy, a raczej z® stagnncyę, jaka nastąpiła 
w ruchu powstańczym w sąsiednich prowincjach 
tureckich. Zawiniło w tem wydanie zakazu prze­
chodzenia ochotników przes granicę serbską, któ­
ry wcale niepotrzebnie przyrzekł Ristioz mocar­
stwom. Ostatniemu szozególnićj to za złe biorą, że 
się nie bardzo trc szcty 0 dotrzymanie tej obietnicy.

W ogóle cała polityka Risticza solą jest w oku 
ludziom, pragnącym esycu; mniemają bowiem, że 
całą jego dążnością jest dać się poznać Europie, 
iż jest zręcznym dyplomatą. Patryotyzmu stanow­
czo mu odmawiają. Ni,tylko naruszają z początku 
tak powszechną popularność tego ministra, ale 
wogóle kredyt całego gabinetu jest podkopany. 
Ztąd też wsraata od kilku dni przekonanie, że 
akunczynn nawet wtedy nie ntraym a obecnego ga­
binetu, gdyby się w dyskusji adreaowój nie oświad­
czyła z 13 wojną. Cr, więcćj, najświeższe wiadomo­
ści mówią, że gabinet nawet w samym wydziale 
adresowym w Krsgujewacz mocno jest zachwiany, 
ponieważ stanowisko j?go uważają za dwulicowe. 
Mnożą się oznaki kryzys gabinetowćj, oałe położę- 
aie rzeczy coraz więcój jest niejasse.

Turcya.
Najwięcej ze wszystkich dzienników nienawistny

sea I To dopiero „gniazdo ultramontańskie44 — po­
wiedziałby, gdyby to wiedział k i. Bismark, a cóż 
dopiero, gdyby doszło jego wiadomości, że loża 
masońska, założona w Verviera w chwili najwię­
kszej wziętości wolnomularskiej, bo w 1760 prze­
nosiła się ciągle do Spa, pod nazwą „loży niewi­
dzialnych ale nie mogła tam  pomimo takich zja 
zdów cudzoziemskich zapuścić korzeni i nie utrzy 
mała się. Czy to nie liberalne horrtndum f

Ludność spadańska była tradyoyjnie do religii 
przywiązaną i dz ś jest gorliwie katolicką. Chry- 
styaniun w IV wieku zaczął do dzikich okolio ar- 
d- ńskioh zaglądać, gdzie według kronik, cześć Dian- 
ny jako Bogini lasów i myśliwych wyłącznie pano­
wała. Dopiero w VH wieku Sty Remekliusz był 
apostołem w tych stronach, religię chrz<-ścisńiką 
wprowadził. I odtąd niepeprzestawali mieszkańcy, 
błogi-.h doświadczać św iatli prawdy skutków. W pó- 
ź ioj szych wiekach róż ii zakonnicy dopomagali Spa 
daaom do odkrycia uzdrawiających źcód ł, kiero­
wali ich pracami, późaiej pisali o nich i ducho­
wieństwo nie przestawało otaczać Spa zbawienną 
opfasą. A wpływ tan był zaprawdę opatrzny. On 
to z r łaszc^a w ostatrich wiekach ocalił Spa o< 
zepsucia, jakiem mu właśnie owo zetknięcie się 
ciągłe z pogrążoną głównie w XVIH wieku w nie- 
dowisrutwi.-i i zepsuciu arystokracją całego świata 
groziło. Ludność wykształcenie awoj :, o jakiem mó­
wiłem, mogła drogo opłacić. Rozwiązłość obyczajów, 
odbijająca a;ę w zabawach i uciechach w Spa «y 
pnwiauych, nieunikniony stek awanturników grą . 
bogactwem znęcaaych, byłyby niezawodnie okropne 
dla moralności ludu, wciągniętego niejako w te 
igrzyska niemoralne, miały następstwa, gdyby re- 
ligia przez wpływ duchowieństwa nie był?, nad du­
szami joj wiernemi czuwała. A tak szło w parze 
owo wykształcenie, jakby kto powiedział oświata, 
s  religijnem umoralnieniem. I  dla tego dzisiaj w Spa 
t ik  piękne mogą się odbywać ludowe uroczystości, 
a  mnóstwo sklepów nie potrzebuje zamykać r a  nec 
Stych wystaw, bo szkło wystarcza cd zabezpiecze­
nia własności. Tego nie żadna teoretyczno liberal­
na moralność, ale tylko prawdziwie praktyczny 
wpływ rebgii dokaże.

Nie dziw przeto, że Spadanie widząc, że Kościół 
jest za mały, mają zamiar, jak słyszę, wystawić 
nowy. (O zgrozo 1) Myślą o ttm , i może jak będą 
mogli, zrobią, ale mało o tem mówią. Uderzsjącem 
jest bowiem, jakie tutaj o wszelkich religijaych sto- 
suukach zachowują roztropne milczenie. O wojnie 
religijnej w Niemczech, o nacisku bulłurkamp/u na 
Belgię, nawet dzienniki tyle tylko, ile z konieosno- 
śoi muszą, wspominają. Nikt się nad tom, co się 
stało nie rozwodzi, o Berlinie i polityce ks. kan­
clerz ł, jak najmniej mowy. Czują wszyscy, nawet 
liberalne stronnictwo, a wiadomo jak jest silne, ba 
tu jak w całej Europie, liberalizm aatyreligijsy 
głęboko klasy średnie i sfery intslligencyi przesią­
knął, ozują oi nawet, którym gabinet katolicki obe 
cny nie dogadza, iż wywracać go w tej chwili dla

samego bonom Belgii nie sposób. Ale to wszystko 
w cichości, bez frazesów. Podziwiać należy ducha 
politycznego, który nie stara się dochodzić, czemu 
br. Perponcher, ów bojownik niemiecki przeciw 
belgijskiemu ultramontanizmowi został odwołany. 
Nie odgadują tu przyczyn, nie robią przypuszczeń, 
nie przedstawiają następcy, —  odszedł ten, przyj­
dzie inny — i na tem koniec. Obawiano się tu nie 
iomału obcego zjazdu pielgrzymów niemieckich do 
Lourdes, którego demonstracyjnej ce hy zsprzsrzyć 
ais można. Czyniono wstystke, co m in a  było, aby 
zebranie w Mons i przejazd prsez terrytorynm bel­
gijskie, odbyło się bez żsdnej jrs;=nifattacyi, mogą­
cej za zaczepkę posłużyć — sterano się, i ud ł - 
się — ale mówiono i pisano o tem jak nsjimiej 
Silentium  — sapientia.

Wpoiło i rozpowszechniło się prdob o * Bdpii 
przekonanie bardzo polityczne, że wszelkie choćby 
najsłuszniejsze manifestacyjne, pr tast;»cyjne i opozy­
cyjne głosy słabszego przeciw mcc <iejszemu, który oh 
czynem poprzeć nie możne, służą tylko dl-. osV teifgo 
za najpożądeńszą reklemę, bo wykazują j go eiłę. 
Lew belgijski, mcżs zaryczeć, gdy go rsH ą m^źe 
wreszcie potrząsnąć i nssreżyć grzywę na widek 
grożącsgo niebezpirczsństwa, s l“ na tem koniec; 
nikogo nie zdoła pcwslić uderzeniem ogrna, lub 
d*.ć pcczuć moc swej szcięki lub pazurów. Nio do 
liego się stosuje: quaerens quern dovorei Przeci­
wnie, pizyjętem jest niejako w polityce f.weotual 
n8j, że jeg ł chcą pożreć. Dawsfoj było zwyczajem 
przypisywać taki apetyt orłu , który już w t m 
wieku trzymał g i raz w swych szponach i wypu­
ścić musiał. D iś upatrują tafeio żarłoczne zachce­
nia u dsóch dzikich ludsi, jakby już do wslhi z 
nim v? ogromne opatrzonych pałki. W idrą t?  do 
hrze Belgowie, ani niebezpieczeństwa nie lekcewa­
żą, ale nie podniesie się głos, ooby przypuszorrał 
coś podobnego, a tern mniej, coby się zajmował 
rozbiorem, które złe, jskie dawniej groziło, czy o- 
becni", byłoby mniejsrem. Nie usłyszy tu rozpraw 
podobnych do nsszych t>k czę ty ch " nsjciepolity- 
ozniejszych dyskusyj nsd tim , gdzie życie łatwiej­
sze do zniesienie, pnd berłem austryackiem, pru- 
skiem lub rosyjskiem. A musiały tię nne toczyć u 
nas i dawniej, za dziadów, skoro nas pogodzono, 
i pod wszystkie trzy dostaliśmy się berłs. Dziś gę 
bezowocne a szkodliwe, bo wolnego wyboru nie ma 
a faktu drażnić nie tr-eba. Zrerztą pojąć m o tta  i 
sceptycyzm co do tyle omawianego w polityce za- 
bera Belgii. Francya nr. dług} nic zabierać nie jest 
w stacie, strzsdz aię musi, aby jej nie zabrano. 
Prusy zaboru, esyli tak zwanej snneksyi belgijskiej 
dokonaćby nie mogły, tylko na p dstawio prostego 
gwałtu, a siły nie potrafiłby tutoj żaden sofizmat 
dyplcmecyi szczepowej zasłonić. Ńie potrzebują w 
Belgii ukrywrć eię n^wpt za znajomością jęsyka 
niemieckiego, jakto czynią niekiedy biedne Hollen- 
dty, &by ich nie pomówiono o pokrewieństwo z ger­
mańskim szczepem i nie użyto lingwistycznego a r­
gumentu ku połączeniu iob z „większą ojczyzną44,

ozem więcej są zresztą °d  Belgów zagrożeni. Ale 
Belgia nie ma nawet od strony Niemioo owego 
granicznego pasa przejściowego z jednej narodowo­
ści da drugiej, z którego polityka umie zawsze tak 
wybornie korzystać, a dysłomseya rozszerza go 
posuwa według petrzeb chwili. Zadziwia tu prawie 
negła zmiana; na ostatniej Btacyi pruskiej w Her- 
bertba), gdzie komora celne, wszystko niemieokie, 
jak za Reuem; w kwadrans pociąg kolei żelazne; 
staja w Veiviers, gdzie nie usłyszysz słowa po nie­
miecku, a nawet pruskie pieniądze jakby z łaski 
kursują i to silbergroezs i tRlary, bo marki i fe 
niki labo nierównie więcej da stopy frankowej zbli­
żone, uchodzą jeszcze za teoretyczną monetę- Tak 
więc anceksya belgijska dokonana przez Niemcy 
miałaby cecbę więcej jeszcze rażącą niż inne, a 
jest tem bardziej wątpliwą, te  nie samej tylko 
Anglii, ale dziś już nawet Europie zależy, aby nie 
nastąpiła, a Belgia zachowała swoją niepodległość, 
a jak mówią w Berlinie „neutralność44.

Omijają też bardzo starannie tutaj ten przed­
miot, uterając się tylko utrzymać godność i niety­
kalność narodowości belgijskiej. W ogóle mało się 
trudnią polityką zewnętrzną; sprawy wewnętrzne, 
gd?ie pomimo pewnej centralizacji w mierze zacho- 
wanej, antcnomiczce stosunki bardzo są rozwinię­
te, dostań zają dosyć zaięcia. Nie mówię już o Spa, 
tu p*ę jur wrażenie, jak gdyby się żyło w jakiem 
„wolnem mieście44 dawniejszego autoramentu. Je ­
żeli zaś w jakich sprawach zewnętrznych bierze 
udrirł tutejsza opinia polityczna, to we francuskich, 
zapewne przez przyzwyczajenie, sąsiedztwo, stosun­
ki, a wreszcie poiityka Francyi mniej niebezpieczna 
od niemieckiej. Wyskokiem bonapartystowskim wi­
ceadmirała La Ronoiire więcej się tutaj zajmowa­
ły umysły, niż rewiami w Wrocławiu i zamierzeną 
podróżą cesarza Wilhelma do Włoch. Tego uspo­
sobienia najlepiej dowodzi główna czytelnia gazet 
w kasynie. Dzienników francuskich mnóstwo, h o ­
lenderskie, angielskie, nawet rosyjskie, Gołot, Ga­
zeta Peterebunka, Motkowtkija Wiedomosti, ber­
lińskich gazet ani jednej, Kolońtka sama wystar 
cza. Z wiedeńskich pism, bo Austryę tu niestety 
za niemiecką uważają, wybrano jedno, które i tak 
zawsze wolno leży, jakby się o czytelnika prosiło, 
to jest N. fr . Pretse. Pojmuje się ten wybór, lubo 
jak dla Spa niefortunny, ale mógłby ją  cieszyć 
więcej niż zaszczyt, który ałosi a podziela z Tag 
glattem , że należy do wydziału partajtagu dzien­
nikarzy niemieckich w Hamburgu. Rozprawiać tam 
będą po niemiecku, ale radzić po żydowsku. Wy­
padki hsreegowińskie i tu niebardzo zajmowały 
umysły. Nie ma tu wprawdzie takiej kwestyi, któ- 
raby absorbowała wszystkie inne, jak pisałem z 
Ems, ale wypadki te miały dla Belgii znaozeaie o 
tyle tylko, o ile wpłynąć mogły na zachwianie eu­
ropejskiego pokoju. Ani na nie, ani na całą kwe 
styę wschodnią Belgia nie może żadnego mieć 
wpływu. Nie kryją się z tem wcale Belgowie. Sły 
szałem jeszcze w 1853 r. w Stambule, podozas

jowataaiu Pester L loyd  potwierdza dssiś k lj3kę 
Turków, a cio*awe jest oo {?isz« w t;j mierze: 
„Potwierdzają ię w zapsłuośui donte sienią o zna 
cznycb strat .ch Turków 10, 11 i 12 b. ta. pod 
Trebinią. Maiej przewaga powstańców jak raczej 
taktyka wojska tureckiego zawiniła w tych poraS- 
kaob. Turcy idą naprzód, nie zbadawszy wpierw 
dobrze terrenu i bardzo się ciesią , jeśli tylko ni­
kogo przed a j nie znajdują. Tymczasem po­
wstańcy wyzyskają korzyśji terrenu i zabierają do­
piero tył wejikfim działającym, zabierają im juki 
i amunioyę, a potem zaikają z tam wszystkiem 
w górach. Dotychczas wylądowało 5000 ludzi woj­
ska tureckiego w Kłecku; z tych zaledwie poło a 
jeat d .iś  zdolną dg walki. Trudna pojąć, dla c «*go 
Turcy dotychczas ani jedusga żołnierza nie ścią 
gnęli z Rumelii na pale walki; czyżby wą o.;y, 
któcemiby przechodzić musieli, zajęta były prz^z 
powstsńców? Natenczas trzeba nadzwyczajne eiły 
poruszyć, aby je przebyć. W Trebini są Turcy 
panami sytuaoyi. Stan miasta tego ma być godny 
opłakania. Od szkorpionów aż do najmniejszych 
owadów tak pełno tam wszystkich gatunków tych 
plag, że nie prdobca aię od nich zasłonić. Na 
ulicach pełnych brudu i nieczystości wylegują przed 
domami podobne jak psy w Stambule, dzieci tu­
reckie, a eałem ich zatrudnieniem jest szydzenie i 
obrzucanie btatem każdego przechodzącego cbrzc- 
ścisnino, czy jest tamtejszym, czy przybyszem.

Na granicy boś ciacho-serbskiej tr# a  c ągle przy­
pływ ochotników. Władze pograniczne tureckie 
urobiły już kilkakrotnie spostrzeżenie, że ouhetaiej 
ci pojawiają się wzdłuż Sawy, strzelają z za krza­
ków na posteru-'ki tureckie, a potem ostają <iię o* 
teryteryum sustryack-e. W obec wszelkich zażaleń 
rząd serbski z^thowuja się obojętnie, ale  natyob- 
miast zanosi skargi, jeżeli Turcy chcą ścigić zs- 
czepiająoego na terren serbski.

Niestały, pisze Pester Lloyd  delej, potwierdź ć 
także musimy, że nie usts.ją obrucieństwa, jakich 
się dopuszcza ludność mahometsństca r a  rajaaach. 
Korsulowic w drodzs swej do Stolioza napotkali 
wszędzie spustoszenie. D.my spalone, ro b  opu­
szczone, pola zaniedbane. Nie dziw więc, ża do- 
wódzoy powstańców zachowują się tak niadawie- 
rzejąoo względem obietnic sobie osyaionych i żą­
dają, aby roko wania z Server passą toczyły aa 
gruncie neutralnym*4.

Levant Herald  p- daje następujące szczegóły o 
kouoentraoyi wojsk tureckich: „Ogólne, liczba wójsk 
liniowych, do przewozu których wezwane mstrAj 
zarządy kolejowa, wynosi pięćdziesiąt batalityó-A 
3 tych dwadzieścia wysyłają z Ssloaiki do Mitro- 
wicy, a trzydzieści z Konstantynopola do Tatar- 
Bazardżiku, po drodze z Sofii i Niżu. P lsn Porty 
podług wniosku ministerstwa wojny polega n* tym, 
ażeby siły wojenne w północno-zachodnich prowia- 
yach podnieść do liczby 100,000 ludzi; mają z«ś 

być rozłożone w następujący spoBÓb: 45,000 w S v  
fii i Niżu, 15 do 25,000 w Widdyóin, 12,000 
w półuocnsj Bośni, 15,000 w Na wy rn-Bazarze i 
20,000 w Herc powinie. Dotychczas zamówiono 
kolej na siedm bateryj attyleryi z 200 koai i 800 
ludzi44.

Z innych źródeł nadchodzące dziś wiadomośoi 
brzmią także niepomyślnie dla Turków. D ape^e 
ostatnie donoszą, że podnieśli takża rokosz obrze- 
fioinnie wad gn-mcą tareoko-delm aiką Bi
hac a Livno. Pawstsóiy zdobyli Grshovo i blak- 
baus Tiscorao tuż na grasicy tuttryaokiej leżący. 
Również w Bośni zachodniej rozsfe.^a się powsta­
nie. Dsia 17 i 18 znów w okolicy Trebini ponieśli 
Turoy porażkę; powstańcy napadli konwój turecki 
między Drieu a Trebinią i stoczyli z oddziałein, 
który przyszedł mu w pomoc, potyczkę, lena ta 
skończyła się klęską Turków. Powstańcy z Ljubi- 
nje i okolicy utrzymują związek z innymi oddziała­
mi w górach Drjin pomiędzy Trebinią a granicą

.uiteyacfeą Wsrćd marsza napadli na wieś turec­
ką Ż s b i p o j m a l i  19 Turków, tabrali 1,200 owiec, 
150 wołów i 50 koai. Idąc na Poporo do Szumy 
sjpotańli się z wspomnianym wyżty ko :*,wojem; patycz­
ka z dwoma b taiionami Nisamów, którzy przybyli 
w pomoc, zaszła na dolinie Glawaka. Turcy stra­
cili 100 ludzi, między któremi jaden bimpasza, li­
czni agawie i bagowie, 30 koai, bardzo wiele ko- 
sstewn^ch jstaganó ?, re^clserów , odtylcówek, amu- 
aicyi i t .  d. Powstańców było 500—600; dowodzili 
a if. m i Pe o Pawłowicz, Maks Bakczewicz, wojewo­
da B.niaaów i pap Mile.

1 iftipraatoziiź.
« S ,.ra fa» w  21 września. Donoszą nam z Króle­

stwa Polskiego, że trudności, jakie zachodzą z wizami 
pasportów aastryackich, o których pisaliśmy w sobotę, 
są znacznie większe, niż je wymieniliśmy, albowiem nie 
jak bywało w czasach największych obostrzeń policyj­
nych, iżby pasport wymagał wity naczelnika powiatu, lecz 
trzeba o tę wizę starać się u gubernatora w Kielcach 
lub Radomiu. Ktokolwiek więc przybędzie za pasportem 
ohoćby do najbliższej pogranicznej okolicy, musi z pas­
portem swoim jechać kilkanaście mil do miasta guber- 
nialnego. Uciążliwość ta jest tamą wszelkich stosunków 
nadgrauiczuych i najbliższych granicy obywateli naraża 
na wielkio koszta i stratę czasu, jak niemniej rękodziel­
ników tutejszych, wzywanych do domów nad samą gra­
nicą położonych.

—  Wczoraj i dzisiaj odszedł stąd do W iednia pułk 
imienia królewicza Pruskiego. Przez cały długi czas po­
bytu tego pułku, pochodzącego z Sądeckiego, nietylko 
nie było nigdy powodu do jakichkolwiek skarg, lecz o- 
wszem zachowanie się, szczególniej oficerów, odznaczało 
się w ogóle uprzejmością. Kraków żałować będzie i uby­
tku kapeli wojskowej tego pułku, którą zaliczyć można 
do pierwszych w armii austryackiej. W miejsce tego 
pułku przychodzi tu z Wiednia pułk imienia bar. Huy- 
na, którego Kraków jss t miejscem zaciągu.

—  Początek kalendarzowy jesieni przywitał nas dziś 
deszczem wśród silnych grzmotów przed i po południu.

—  Dziś rano przywieziono tu z Wiednia 9 osób 
obłąkanych, 5 kobiet i 4 mężczyzn, odstawiając ieh do 
zakładu obłąkanych we Lwowie. W Krakowie miały one 
wypocząć, lecz gdy nie zamówiono dla nich wcześniej 
mieszkania, przeto urzędnik towarzyszący chorym udał 
aię z niemi do hotelu Lwowskiego, a nie znalazłszy 
tam miejsca, zostawił ich wśród deszczu na podwórzu 
a poszedł szukać w mieście mieszkania. ^Wreszcie zna­
lazłszy ja, prowadził chorych ulicą Floryańską wśród 
krzykliwego hałasu gawiedzi towarzyszącej im, a których 
polieyanci trzymali tylko na wodzy. Urzędnik wysłany 
z choremi był dla nich bardzo uprzejmy, ale zarząd 
szpitala wiedeńskiego nie przewidział zapewne, że na 
drodze z Wiednia do Lwowa wypadnie chorym wy­
począć, skoro zawczasu o to nie postarał się.

—  Leon Platner kupczyk, zabrał cudzych 30 złr. 
w szynku i ukrył je, lecz mu je skradł kelner; obu 
wzięto do kozy.

—  Muzeum techniczno - przemysłowe otrzymało na­
stępujące dary: od hr. Romana Bilińskiego dawny cze­
piec mieszczek krakowskich; od p. Rudolfa Glixellego 
dawną pieczęć konfederacyi Wojewódzwa Sieradzkiego, 
Ziemi Wieluńskiej; od p. B. Podłuskiej dwa okazy węgla ko­
palnego z okolic Marienbadu; od senatora Hoszowskiego 
dwa dzieła do B iblioteki dla kobiet; od p. Adolfa Dy­
gasińskiego dwa dzieła jego wydawnictwa do Biblioteki 
muzealnej; od p. Łapki 3 złr. na powiększenie zbiorów.

—  D o  Rady powiatowej Zaleszczyckiej wybrani zo­
stali d. 13 b. m. z grupy miejskiej: X. Dominik S to ­
b i e c k i  gr. kat. pleban z Korolówki, Emanuel M e r l  
aptekarz z Tłustego i Jan  W a g n e r  właśc. z Tłustogo.

—  Za wyratowanie tonących otrzymali nagrodę: żan­
darm Michał Lorenz w Krzywczy w powiecie Przemy­
skim 25 złr. i Pańko Stecyszyn włościanin z Porzecza 
w powiecie Endeckim 10 złr.

misy i ks. Menszykowa, z ust p. Blosdela, ówcze­
snego posła belgijskiego przy W. Porcie, ie  noty 
wielkich mocarstw, rzadko bardzo bywają mniej 
szym poselstwom komunikowane, nawet po poda­
niu ich rządowi tureckiemu, że te eię o polityce 
mocarstw z boku lub przypadkiem tylko nsjozę 
ściej dowiadują; a p. Tuta, poseł szwedzki dodał 
żartobliwie, że poselstwa peństw drugiego rzędu, 
są ajeneyami dyplomatycznemi szpiegującemi soli 
tykę mocarstw, w tem trudniej szem zaś położeniu, 
ża są uprzywilejowane, a więc znane. Wątpię fatem, 
aby p. Grimbłrghs, obecny posał belgijski w Kon­
stantynopolu, który, jak pisano pierwszy z dyplo- 
maoyi winszował Mabmudowi passy dostąpionej 
powtórnie godności W. Wezyra, mógł się w spra 
wach hercegowińskioh hrabiemu Aspremont Lyn 
den, ministrowi spraw zagranicznych w Brukstlli, 
innym tzozegółem, jak powyższym przysłużyć.

W końcu, jeszcze słów kilka, które z całym mo­
im listem nie mają innego swiązku prócz ten , że 
w Spa doszła mnie wiadomość o śmierci jene rała 
Montebello, w którego licznych nekrologach pomi- 
oięto jedną okoliczność, która mi bardzo na sercu 
lety. Dzienniki francuskie miały do tego polityczne 
powody, ale gdy podobne ujrzałam milczenia we 
wzmiance, w jakiej Czas o śmierci tęga jeflerała 
donosił, z ciewiadomości ooźywiście . och(.ds:ące 
pozwólcie abym izupełaił tę chlubną stronę zmarłe 
go, a prawdziwego przyjaciela Polaków.

Gustaw hr. Montebello był młodszym synem 
(najstarszy tylko dziedziczy tytuł książęcy) sław 
nego jenerała Lsnnes, później marszałka Francyi 
i księcia Montebello, który z Napoleonem w takich 
zażyłych zostawał w szeregach ermii zawiązauyoh 
stosunkach, że gdy raz pierwszy konsul uniósł się 
na niego gniewem i obraził go słowem, odrzekł 

pogardą jenerał: „Drwię z Ciebie jak z kuli 
armatniej44 (je  me / ... de toi eomme d'un boulet de 
canon). Co nie przaskodziło, że ped Esling, gdzie 
marszałek Lasnas śmiertelnie został ranny, cesarz 
ze łzami w oczach odchodził z ostatniej rozmowy 
z umierającym wiernym towarzyszem broni.

W r. 1830 po rewolucyi lipcowej równie jak syn 
marszałka Neya, tak i młody Gustaw Montebello 
wszedł do wojska i był już oficerem fe&waleryi gdy 
wybuchło polskie listopadowe powstanie. Skoro 
przyszło do wojny, wziął urlop, dostał się do War- 
szawy, służąc jako ochotnik, odznaczył się niepo­
spolitą odwagą i w marcu 1831 r. wrócił do swe­
go we Francyi pułku. Krzyż virtuti militari zdo­
byty na polu bitwy nosił zawsze, chowając go nie­
kiedy pod dziurkę u mucdura, bo dekoracya rewo­
lucyjna nie była przez rząd francuski za Ludwika 
Filipa uznaną. Tem więoej strzeda się mu .iał, gdy 
JÓźoiej został oficerem ordynansowym przy zm ar- 
ym księciu Orleańskim. Razu jednego dostrzegł 

książę wstążeczkę nie dobrze schow^ią, żażąduł 
widzieć order i zapytał Moatsbella, czemu go jaw 
>ue nie nosi? Bo nie wolno, a  rozstać się z nim 
uczucie honoru i oześć dla Polski nie pozwala, od­

rzekł Montebello. Masz słuszność, rzekł ryoerski 
książę, ale z tak chlubnie i z takiem narażeniem 
życia i pozyoyi nabytym krzyżem, kryć się nie- 
potrzebujesz, biorę to na siebie44....

Odtąd zawsze krzyż polski wojskowy zdobił pierś 
jenerała Montebello, krzyż ten jedynie z legią hono­
rową nosił, nawet wtedy, gdy tyle innych mógł za­
wiesić orderów. z  tym krzyżem miałem go zaszczyt 
poznać w Rzymie w 1863 r. gdy był naczelnym, 
dowódzeą korpusu francuskiego okupacyjnego i do­
znałem tej uarzejmości z jaką zawsze Polaków 
przyjmował. Tegoż roku w maju jechał z rodziną 
aa urlop do Paryża i szczęśliwy przypadek zrzą­
dził, że wracając właśnie do kraju na tym samym 
parow u z Civitta Veccbia do Marsylii płynąłem. 
M iałm  wtedy sposobność przekonać się, jak mc- 
cao zajmował go los naszego kraju i wypadki ów­
czesne, których jednak jako wojskowy, smutne i bo­
lesne następstwa przewidywał. W częstych swych 
o Polsce roz riowKch z cesarzem Napoleonem HI, 
którego był adjutantem i to ulubionym, starał się, 
jsk mi mówił, przekonać go, ża jedyną dywersją 
mógłby srobić Roayl korpus wojska francuskiego 
rzucony w dawne polskie prowincje. Jeszcze za 
wojny krymskiej powtarzsł Cesarzowi jenerał, że 
jsd^a dywizja francuska dctarkująca w Odesie, 
większe miałaby znaczenie, niż to tysięcy wojska 
pod Sobastopolem. Nio dał się Cesarz nigdy prze­
konać, zapewnie z politycznych a nie strategicznych 
względów, dodawał jenerał „sla mi przyrzekł, że 
gdyby kiedy do tego przyszło, moja dywizja zo­
stanie wysłana i ja  nią będę dowodził.44 Czy się 
nie łudził, to rzesz insa, ale to pewna, że radość 
błyszczała na to przypuszczenie w jego otwartem 
a bytstrrm spojrzeniu.

Jeszoza jeden rys malujący uczucia tego żołnier­
s k i ^  ale niezawodnie najszczerszego sprawy pol­
skiej przy Napoleonie rzecznika. Na polu bitwy 
Grochowskiej, z jednym ź młodych oficerów pol­
skich, z którym żył w przyjaźni, mającym właśnie 
się udać z poleconą misyą, deść niebezpieczną a 
długą, bes fanduszó*, bo właśnie w ’lej cbwili był 
z rich ogołocony, porucznik Montebello podziel ł  
się tem co m?a ł: 100 ludwików, dał mu pięćdzie­
sią t. Z iałem tego cfioera i wiem ten szczegół od 
niego. Nie spotkali się przyjaciela, aż we dwadzie­
ścia lat później w Paryżu. Pamiętam ja  dobrze je ­
nerała, rzekł przy fierwssem zaraz spotkaniu były 
ofloer, ż«m ci winian 50 ludwików, ale nie ohoi&ł- 
bym przestać być twym dłużnikiem—  Bo też takie 
dług> pod egaism ani się oddawsć ani odbierać 
aie mogą — przerwał jenerał, kcńczą się z bitwą... 
Ale wiążą na zawsze, dodał dłużnik.... Jak każdy 

fa it  de guerre, dorzucił z uśmiechem jenerał, poda­
jąc mu ręsę.

A rulon z pięćdziesięcioma napclaonami wpłynął 
do skarbonki ubcgtoh kościoła Notre Dame des 
Victoires w Paryżu ••••

M. M.
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—  Dz. Polski powiada, ie pojawiły się we Lwowie 
Podrobione bilety bankowe na 5 i 1 0 0  złr.

—  Temi dniami pojawiły się na granicy pruskiej 
fałszywe marki srebrne niemieckie z r. 1873. Cechę 
ich jest miękkość kruszczu, który da się nożem na- 
tajnać.

—  Przyczyną samobójstwa starosty Jarosławskieg 
Chlebika, o którem wczoraj donieśliśmy, były cierpienie 
hieuleczoną chorobą sprowadzane, w których ulgi me 
Oiógł znaleść.

—  Wczoraj rozpoczęła się w Tarnowie rozprawa 
sądowa Kotlarskiego i Machnickiego o przeniewiei /.et. e 
w kasie szpitalnej około 1 0 ,0 0 0  złr.

—  We Lwowie zaczyna od dziś wychodzić nowe pi­
smo codzienne Goniec w formie i okładzie Kuryerow 
Warszawskich, a Dr Goldmann zapowiada wydawanie ty­
godnika handlowo-przemysłowego Korespondent pół po 
polsku a pół po niemiecku.

—  W niedzielę odbyło się na cmentarzu w Stani­
sławowie poświęcenie pomnika Maurycego G os ł a w ­
ek i eg  o, zmarłego w tamecznem więzieniu poety. Po 
poświęceniu pomnika przez duchowieństwo obrządku 
rzymskiego i ormiańskiego, p. Milerowicz w imieniu 
komitetu pomnikowego oddał pomnik miastu, po czem 
burmistrz Dr Ignacy Kamiński miał mowę poświęconą
żywotowi poety.

— Zeszyt I 8 ty Przeglądu Lwowskiego zawiera: 
»Walery Wielogłowski“ (c. d.) przez hr. Lud. D ę b i ­
c k i e g o ; —  „Obrazek z życia rosyjskich czynowników“ 
X . T o m i c k i e g  o(c. d);—  „Polska w chwili swego upadku“ 
przez Bomualda K a c z y ń s k i e g o  (c. d.); Przegląd 
naukowo-literacki i notatki literacko bibliografiiczne; 
Bóżności;— Korespondencya z Paryża;— Kronika.

—  Scena polska w Poznaniu zostanie otwartą, jak się 
dowiaduje Gazeta Toruńska, już 26 b. m. Kierunek 
sceny objęli artyści znani z wytrawności, talentu i za-

10.50 złr., białą od 9-— do 11*— , żółtą od 7 -501 ski prof, z Galicyi, Józefa Koryska ob. z Kongresówki, 
, 9.__ ł,to warszawskie 160 funt. od 7-25 do 7-50, Kornel Dąbrowski z Warszawy, Felika Prager z Czech, 
*vtn nodolskie od 6 ‘75 do 7-15, jęozmień stery piękny)Jan Wieselthier z Wiednia.
140 funt. od 6-50 do 7-— , nowy od 5-75 do 6 —  1 11
owies 100 funt. od 5 25 do 5-75, rzepak 150 fant.
10-75 do 11 *50 złr., groch 180 f. od 8*—  do 10' 
fasolę od 9 do 12-50 złr.

od (Nadesłane).
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’ I Czytelnikom Czasu, którzy do Wiednia przyjeżdżają spraw wewnętrznych p. Buffetowi udzielił przed 
li tam śliczne złot e  i s r e b r n e  zegar k i  i łańcu- j posiedzeniem książę d’Audiffret-Pasqaier, przy by­

dle zapowiedzi miało być burzliwe, doniósł nam 
telegram, że było bez znaczenia. Lepiejby powie­
dzieć, że nie było go wcale, gdyż ukońazyło ią na 
przeczytaniu protckółu z posiedzenia ostatniego. 
Przyczyną tego była wiadomość o jakichś^ ncwjch 
knowaniach bonapsrtystowskicb, której ministrowi

syki złote zakupić myślą, polecamy skład fabrykanta ze-1 wszy co dopiero z prowineyi do Wersalu

p r z e c i w  Wollzeile i arcybiskupiego pałacu.
Ceny najtańsze w calem państwie. (1385)

Sanitarne znaczenie stacyi popasowej wolowej|g arbów p. Filipa Froma, Rothenturmstrasse 3 na  
w  Krakowie.

N. fr . Presse donisząc o pojawieniu się księgo- 
3UBZU w Nowosińoach i Skali, dodaje, że tak z te­
go powodu jako i z przyczyny, że w B^sarabis 
w vielu miejscach zaraza na bydło panuje 
krajowy galicyjski zarządził rozszerzenie 
zarazy, w którym opróoz dwudziesto-jed 
wej kontumacyi nadgranicznej, jeszcze aziesięcio

( N A D E S Ł A N E ) .

bnych powstań stało się nieprawdopodobieństwem. 
Delegacy a niewątpliwie przyzwoli rządosi środki 
na lepsze zaopatrzenie wojska. Załatwienie sprany 
nowych dział także nie może ulegać wątpliwości; 
iistynkt zachowawczy nakazuje nam nie pozostawać 
pod tym względem w tyle po za inuymi. Mimo to 
wszystko trudno nam z&taić sobie, że fiu.tisowti poł^- 
żenie monarchii w chwili obecnej nie jest szczęśliwe,

wszy co dopiero z prowmoyi uo w ersaiu . Liczne I z którego to powodu zads&ie ® ‘
o tern artykuły dzienników paryskich i k o r e s p o n -  w dzm e przykre m i  r z e c : ł £
dancye paryskie odzywają się w tonie zagadkowym. \prawda! prawda!) Ale cd%aAme przyMP 5 
Nawet rearezent-nci lewic? którzy odgrażali się dzieła, i spodziewać się należy, że w sposób za 
interpelacją dla zachwiania’stanowiska p. Buffita, dowalający wywiążemy się z
nie tylko zaniechali jej, lecz jak wróżą, „po po- Nakomec wnosi br. Schnę h n g 6 W
wrocie Zgrom adzenia narodowego do Wersal* spra- na cześć Cesarza i Cesarzowej, który to okrzyk

--- “   L-?-   I zebrani z zapałem powtarzają.
wybrano dra R e c h b a t i e r s  sastępcij 

głesami z pomiędzy 48 głosó r. 
składa macd&t delegowanego. Mi­

na zachowanie się
jeSllDy pojawiam * ' hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, zawrót głowy, uderzenia,
ostrzejszych jeszcze środków ostroz ) P I nudności i wymioty nawet wśród ciąży, diabetes, chudnięcie. 1 ua *aouuwi»ui»       , . M | m h n r n  knm iani netYołinei i finanBOWei.
dzić miało. Uważa też pomiemony dziennik w.e gwiadectwa prof. Dr Wurzera radcy zdr. Dr Angelsteina,Lyi wprawdzie nieprzychylnej patrzą okiem na do wjbocn komsyj pstycyj j A dl
deński, że rząd powinien się starannie zając s b a - |Dr gchorelanda, Dr CampbeUa, prof. Dr póś^ Dr Ure,  ̂hr. I ggjbię, która marzy o przywróceniu carstwa Serb-1 I f l o n a c n l l l l U  Zl^ wrzesnia. trAU T

niebezpieczeństw a.
Co do obawy o podrożenie cen mięsa w

|° się '  yon 30 lipca 1868. Pańska Keyalesciere cno- 1oaiój prasy rosyjskiej. zim es  k m . ™  uiu». ju* v
Icolatóe uwolniła mnie aupolnio od o tropnycłj1 o lat mum l o u . , tm e  Surbakicm , a le  okaięstwi®  B u łg a rsk im .

wi“: - s r a ZZZrS I Ł r i ’
Ukta go, pozostawił czworo dzieci).

Berlin 20 września. Poseł niemiecki przy

a M ^ o h  przekonań , b o  w c ™ 1® płuc J K l?", * j 1!11!?111!  I®!6? * ™ ! ’ n i « o  Mbyci® u  K s n o le re a l^akiem Schoeserera, pomieniony dziennik 
s^cze po stronie wnioskodawcy, utrzymując

S a ^ , g y » l L r ' t g y  w ^ n M ,  mlseo. Boralewito. ^ . . V T Z S Z S J Z T + j Z .

S m ^ k ie m u  »ow u sprawę w .todyum, które już prze;
się o skompletowanie dobrego personalu. Pierwsze przed- j była. Krajowy^ rzą_ nluiintinh I z.z T, !. J.. Rwwm»ię o skompletowanie aoorego p«rsou« u. .  - -wft,  . WB, elkie niedostatki
stawienie skhdać się będzie z prol gu, napisanego przez wą się z»j“* 
p. Jó zefa  Kościelskiego, dalej ze słynnej Fredry ko- stosunków koatum acjnych

nranicznv cbnie me tjlso  w' Oiuracn rząaowyon «»« . w. I we miastach u znanych aptekarzów i rupcow. i K^ymu, doznała 8zczegoiui*j«»oj r — -  ~  i • . %■
-  z f n S  są?y pruikie wytaczają katolikom pro- łach kupieckich. Nad granicą wystaroryłby nawet L  wie^ ia skuteczni, się przesyłka w różne ^ o n y  »  «a- L ieckieg0. Samo pokrewieństwo tej sekty, której p o » a 4 . ^  ^

»sv. iaskrawy teeo urzykład mamy w następującem | krótary °d  | Uô _______    j izłookowie od wybrap^g° f'rzez mmejSZ ^ ^ ^ L ;  \ t mn T J ~  0 1  3,000 Karlistów prząszłocesy, jaskrawy tego^przykład ^
S  k tó ^ y  stada, w których

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne-

mieokiaum do zaopi.kowani. s i, o i ,i  cóż dop.cto, wt,w« f rsyi.ciól w® »»? p
sd , ohodsilo tu  zarazem o przewag, .p i ,w .  me- n™,® J E S S S J i  T S Z

rewo-

«Hnnd«da T S k^T  B,ia t t 'p m t .  msió.k*. &• I i® f i g i  -------
fe*- “  — t a  “ T i I S " l e H  .  « < *  odlcgłońoi_granioy «•_*«► .M « B * ęh ln m _ .?P ®rześnia.  ̂ J* ^

francuski bowiem stał po Btronie wiernych Rzymo- H  MŁ-Mshona i Zgromadzenia
'wi hassuuistów. Niewątpliwie przy |i2w ^S 3Ł o  i * * *
rosyjskiego, oi którymi t r u d n o Inomadaić około Mac Makona i rządu, który

program konserwatywny.
20 września. Mowa tronowa królewska 

„cm  stanów jeneralnych podnosi, że sto- 
pańitwami zagrauioznemi są ciągle bardzo

miennego pozwolenia rzeczywiście me 70^  ^  skutek | «ae__b^ ^wK}n̂ nne n0(jłuR wszelkich raoyonal-1 był międ?ynarodowy_zjazd lekarzy w obecnośoi kró-1 RjA -w zawarte w nim do- znajduje się projekt o s t a t e c z n e g o  uregulowanr.y
^  M : ŵ 5 ^ T̂ l3 S E L rw r,2 3 s^  ^ ■ K ^ ^ ^ h s s s ,4L Ą !3K

*■-1 *1 ; TannVflk . I BkSOh i ŁUŻR , _'--- *-W- n . a_. na. I  L.w>L *• Dawlino P aKwn I O! -„„w,^ w. Wiednia. My M"uklmVp-ujizekla Eoiyawjdaó na-|j®nlieok u BwUnu, Hebru i Sigmund' Wj^ “ ' ! I l,c lo li“a™ ^ el̂ 7^ '" °s'w B «l”̂ » a ” d^i,  g ię tk i I «owa n a d i u i e a i a _ o e l p S m d t l J i i u

  -----------------------------------------------    ®F=  .er ^ : r
minmi W , ,, ,  koutamucnajcb ą  M » 1  1 °.-.|A®h„rt u ' V & 'mT T J L * .. \»  iadyj.k..,, W o,.. ' Z ę -księcia Maksymiliana Bawarskiego, najmłodszego brata

Sasko-Koburskiego z limi Kohary. Arcybiskup z Kało- stępnaj etapy Banitarnej w stałg  Btacy p P 3 
czy Haynald dawał ślub. Obecnymi byli: ks. Karol Teo- zą jedyme racyonalne d o d  m ^ o k M u g  
dor Bawarski w zastępstwie króla Lndwika, arcyksią-1 więo . rzeoz zbadaną i u mowę z Kosyą gotową to

Aumale, Alenęon 
i ks. Artar Angielski

baz do~edzania stad do granicy i ograniczyć uu  Douuiana i uacoom z rrauoyi, Dowmu d. ^ , I knoelianistów a dla niezmiernej większości hassu- 1  wego,ouai»wm r — r - - - -  • ’
Ł s dpoPr? na seme koleje,8 uznając w tekim  urzą-1 Doumers_ z Holandyi, Semora i Palasciauo z W ł o ^ l S ^ ^ ^ j ^  dla wiernych mu ob^nuegono

a fawor dla odszczepieńców. ,  . | mnrawdzie rezultatu zadawalnłającego, mimo
S S & i " ^ V ’LtbSk X 'o o b - 't t  ^  «g» król t ^ i

j a  s r s s i ?  £ &  t » b s ^ " V 3 Ę S  S S S S s i swięo
jeet wszystko, ozego

Dzisiaj Wiedniu nastąpić ma otwarcie dele-1 pełnieniem
parła- dęliśmy. Donosi on *umowę z nosyą gotową to wspólnych, a z niemi nowego okresu parla-

tote K aro l*  Ludwik, B ^ner i Józef, książęta Montpensier, | je e t wszystko, ozego £  fir. PkeaH W  meńtarnego. Przedłożone być mają tylko dolega-
Anm^e. i h H .  Orlfańscji i.k» k » m  P .U ., I u l ,  5 l i £ t 5 5 S 7 j ! S j S 5 B ^ f l W

a S S S lŁ K ,S a S Ł S ::||3 5 ^ ^  « .
cka i Lużany.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa^Prz^dó!l sztuk. «  .  a - ^ y(5h nadgranicznych*'na P odw ołoczy-1 ^ ą  onraay ™  
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, | oyj_ 1 | dyplomatycznych^

I oiu raohunków niedobór może wystąpić w równie10-0 E. Wiatr zachodni.
  Yfe i rodę dnia 22 września: Śgo Maurycego

biskupa.

O p r a w y  l ą i o w e .

Poradnik przemysłowo-rolniczy wychodzący w Kra-1 0£nyCh rozmiarach, zwłaszcza, gdy do tego już 
kowie w Nr 18ym zawiera: „Drugi zjazd rolników, ~ " |doggjo, że nierwszem staraniem mintatra jest za- 
„Czyszczenie i sortowanie zboża (dok.);“ „Taryfy I 0j,jedź brakowi kas rządowych na bieżące wydat- 
klasyfikacyjne do rozkładu podatku gruntowego ; — £  Nowe powiększenie podatków i nowa pożyczka: 
„Sprawozdanie p. Ludwika Skrzyńskiego o 3 między-1 to gł6wna p3dBtawa pięknych zapowiedzi ustale-

„  .  . gft Wneśnia. i narodowym targu zbożowym1* (3 ryciny). _________  oift ||UrBa wsi„ty i przeprowadzenia reformy ban-
K r a k o n  - g • g g a —  —m  "' '    PF1 '•* j feowej. Na to, powiada jeden z dzienników wieden
Prezydyum sądu wyższego w Krakowie mianowało przyjechali do Krakowa od 19go do 20go wrzeinia. 18bich, nie było potrzeba usuwać Ghiosego i zastą 

przewodniczącym trybunału sądu przysięgłych przy są- Q oASKI. H Fraenkel z Biały, Winter z Mo- pić go gabinetem Tiszy. .
dziś kraiowym krakowskim na s z ó s t ą  kadencyę r. b. | HOTEL SASKI. J L   nX_ J ’ AnłAni Univers ogłasza zbiorowy list pasterski znacznej

- francuskich, zapowiadając? założe- 
katolickiego w Paryżu. Ofiarność 
zwłaszcza odznaoza się we Ił ran-

dodająo zarazem, że rząd postanowił zaohowywaćJjeszcze c—r - *-— , . , ®, ~nnj 7:^w.

2o0̂ t ms i ,n ." trn
"  ó l i X  i ^  J»t™ n u  odbiera® »dre. z .»k d ^
ra“  b,B « U  .i«®i®d. ooi ęo .ra teer M b  N . »  ! » V *  3 U u .  rano ora,-
Ponieważ w Berlinie na usprawiedliwieme swej po- O d e s » B  20 wrz sn kBted«ilpy, odbył

K B f f l  po,"dafa ^  a o J , l t '_ i . j  A-- BpraWią w Beilmie wrażenie małej I aa ischne „Liradia .   —

Jana L e i c h a m s c h e i d e r a .
Szósta kadeneya rozpocznie się 22 listopada r. b. o?i, Jan Przanowski z Galicyi, Eóża Łęczyńska wł. d.

W ^ t e ^ b u ^ ^ r a o d ł ^ ^ c ^ o s ^ a r ż o n e j ^ t a ^ ż e ^ w y j  I ^

rok skazujący matkę Mitrofmię^na L m S «  I ^dep rtacyę do Sy- a Galicyi, Wilhelm Leers kupiec z Wiednia Stanisław

a w s  z s & t t  ^
- , Kurs pieniędzy 1 papierów pnbl

p r x a o t f f i  i ***&<»■ -

ąoych zrównoważyć wpływ umiejętności racyonal- 
nej i materyalistycznej szkoły. °*3r̂ clz J >aryż*.au». 
weraytaty katolickie mają być

Lille i A"gers. . . .  u-
O posiedzeniu komisyi nieustającej francuski go 

Zgromadzenia narodowego d. 16 b.m., które wa-

wiadomości 
Klęski.

Ostatile deptst* tolegraflou* „Oi m «!
W i e d e ń  21 września. Daleg&cya auatrya _  . — , , ----------

cka wybrała 41 glosami z pomiędzy 42 głosów 1 ^  f^ roU Ludwika 220 20. Akcye Lwowiko- 
br. S ch  m e r  l i n g a  na prezesa, który przyjmując I OMrniowieckiej 138— . -  Akcye kolei (ótr-

aa j8cbcie __________
W i e d e ń  21 września, godz. *m . 55 

po poł. Renta papierowa 70 05 — Renta s^bm a 
73-90;— Losy z r. 1860 112-25. -  Akcye Banku 
Naród. 927.— Akcye kredytowe *14-30. — Londjn 
111 85. — Srebro 101 90. — Napoleony 8.92 /* 
Lombardy 166 —. — Losy z r. 1864 134-30- — Akcyt

mądrości Cesarza i oględności rządu powioaio Bl91 86 —. — Losy premiowe .... ,
dotychozas zachować pokój mimo nagromadzonego Ak kojei Koszycko-Bogum. 122 25. Akcye kolei 
ua pograniczu południowo-wschodniem materyału ^  ^  auBtli 147 50. — Akcye fauiko, -- w t« « - 
palnego, lubo trudno nam zataić przed sobą, że oweho- 7 5 . Akcye franko-ąuBtr. 31-75— Tal 165 37.- 
wy padki przymnożyły nam już deść znacznie'*yd»- Ruble 153-25.
tków- Tern goręcej przeto p r a g n ą ć  r a m  trzeba, aby l H g poB oh i^ n ip  gj«łd<" — — ■
rządowi i sprzymierzeńcem jego powiodłoisię spro- — r f d a k t o r  ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
w adzić aad ow alfjące załatwienie owej sprawy i ANTONI KLOBDKOWSKI.
rzyć taki stan rzeczy, aby [.o w tarzanie s ę  podo I a w i u w i

ząaają

Wiadomości
t  tiśrra izby handlowo-przemysłowi' krakowsluej

o targu sbożowym ns Baranie i K lepem  
dnia 2 0  i 2 Igo września.

Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie wynosił 
do 800 korcy. Obrót i ruch był dosyć ożywiony; do­
wiezione zboże w krótkim czasie zakupione zostało. 
Cena pszenicy utrzymała się z przeszłego targu, żyto 
płacono o 1 złp. taniej, tak samo i jęczmień, owies i 
fasolę po cenie z poniedziałkowego targu.

Płacono za pszenicę czerwoną 237 funt. od 37-— 
do 45 złp.. białą od 40 do 46 złp., żółtą od 3 3  do 
41 złp., żyto piękne 227 funt. od 29 do 31, po­
ślednie od 27 do 29, jęczmień dla krupników 202 f. 
od 25 do 27, na paszę od 23 do*25 złp., owies 138 l  
od 15 do 17 złp., pr° B0 237 funt. od 26 do 28 złp., 
rzepak 210 f. od 45 do 48 złp.

Z braku zagranicznych kupców, jak nierówni eż 
wskutek nadeszłych wiadomości z większych targów 
zbożowych, tak krajowych, jako też i zagranicznych, 
obrót na dzisiejszym targu kleparskim był mdły, zaku- 
pna zaś odbywały się głównie na miejscowe potrzeby 
konsumcyjne; Bpeknlanci wyczekują spadnięcia cen; do- 
pokąd jednakowo większe dowozy na targ nie nastąpią, 
nie wielka jest nadzieja i zniżenia się tekowych.

Handel zbożowy dotychczas nie objawia żadnego wię­
kszego ruchu, jesteśmy bowiem w epoce przejścia, któ a 
się co rok o tym samym czasie powtarza. Na wywóz
mało zakupiono.

Płaoono za pszenicę czerwoną 170 funt od 8-

(notowany przez Izbę handlową krakowską), 
K r a k ó w  21 Września.

Rubel papier, rosyjski . . .  (za 1 sztukę) 
Rubel srebr. obrączkowy 
Talar pruski . . .
Mark niemiecki. . . .
Dukat holenderski ważny 
Dukat austryacki „
Napoleondor
Półimperyał

1
1
1
1
1
1
1
120-to markówka niem. ważna .

Srebro austryackie (za 1 złr.) . . . • •
Kupony austr. srebr. płatne _. . na 100 zi.

Listy zastawne i obligi:
Gyi Pożyczka krajowa galic. (za 100 zł. w. a-K 4 
Oblig- indemn. gal. . . ( „
4sś list. zaBt. T. kr. z.l ’|  ( „
5^ 1ist.zast.T.kr. z.l g ( „
Giślist. hip. bn.hip. j  ( „
6°/list. dł. g.z.wło.) |  ( „
5>/.list. zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a. 
zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 
za 36 lat, banknotami za 100 zł- w. a. 

list. zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 
za 18 lat banknotami za 100 zł. w. a. 

7ł< list. zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 
za 20 lat, banknotami za 100 zł. w. a. 

Prioritety banku g. dlah. ip.w Krak. (zalOOjś) 
W  listy zastawne króL PoLser.L(zal00r.)
4< listy zastawne król. Pol. ser. U (za 100 r.)
byt listy zastawne król. Pol. (wGWr.)
4yt listy zastawne króL PoL (za 100 r.)

Akcye kolejowe i bankowe: 
Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200 

„ „ Lwowsko-Czem. „ „ 200
„ ban. hipot. we Lwowie „ 200 
„ banku dla Han. i P. w Krak. z wpł. 80 zł,

101 —

92
85 50 
78 25
86 50 
92 50 
98 50 100 -

92 -

92 -

93 50

82 — ci, 87 — a. 
96 50

95 —

83 50E

137 50
241 -

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . 

m Stanisławowa

W iedeń 20 Września.
0 557 , |5*/o zjed- dług pańs. bank.
5 32 |5„ ,, » »». ®re“r-

Oblig. ind. niz. Austr. 
„ czeskie

„ gabcyjaMe 
n „ bukowińskie 

i „ siedmiogr.
5*/n węgierska pożyczka koL 

(po 300 frank.) 120 złr.
L isty zastawne. 

Banku naród, listy . .
14 „ galicyjskie....................

6 ’’ gal. zakł. kred. włość, 
węgierskie listy . . .
zakł. kredyt, austr. 
zakładu kred. ziem. aus. 
spłacał, w 33 latach . 
Domen, państ. 120 złr, 
Banku gal. hipot. . •
Pożyczki loteryjne.

^  “ 'rlLosy pożycz, z roku 1839

:  :  S -

*  “ slv-
[Losy pożyczki z r. 1864 .

prem. pożyczki węg. 
Comorente . . . .  
Kredytowe . . . .  
żeglugi parowej na 
D u n a ju ...................

14 75 
14 50

16 
16 —I

70 15 
73 90 
98 50

100 —  

81 -  
86 
85 — 
79 25

101

Losy księcia Salm . . •
1 „ Palfy . . •

„ Klary . . .
hr. St. Genois . . .
miasta Budy . . .
księcia Winaischgraetz 
hr. Waldstein . . . 
hr. Kegleyich . . .
R u d o lfa ....................
tureckie 400 frank. .

96 65 
78 70 
87 
99 60 
85 50 
99 50

89 25 
130 50 
92 80

96 85 
79 -
88 25 

100 —|
85 751 
99 75|

89 75 
130 75

93 —I

278 — 
106 15 
112 -

116 75 
134 50 
80 -  
23 -  

166 —

70 25|
74
99 —[

101 - I  
81 25

Akcye bankowe i przem.
79 '^B anku naród, austryac. . . 

m-i sJZakładu kredytowego . . 
1UL oul2egiugi parów, na Dunaju 

Kolei północ. Ferdynanda . 
rządowej fr. a. . . 
zachód, c. Elżbiety . 
Południowej . . . .  
Galicyjskiej . . . .
Czemiowieckiej. . . 
Albrechta . . . .  
węg. półn.-wschod. 
ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
Alfoldsko-Fiumańskiej 
Koszycko-Bogumił. . 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . _. . .
wschodnio-węgierskiej 
austryaok. póln.-zach. 
Franciszka Józefa 

jBaińku anglo-austryackiegó 
117 25 Zakładu Kredytowego węg. 
134 85lBanku franko-anstryackiego 

80 201 „ franko-węgierskiego .
23 501 .  galicyjskiego dla handlu

166 50| i  przem. w Krakowie
krajowego galicyjskiego 

9 4  _  9 6 —1 we Lwowie

żądają
36 50|Banku wiedeńskiego dla obro-
26 —I tu płodów 

galicyjsk. hi.
27 75) „ ala obrotu ogólnego 
26 75 
23 25

13 —iKolei Dniestrzańskiej
Koszycko-Boguminskiej
państwowa St. 500 fr. 
E.uiissya z r. 1867 

iłudniowa St. 500 fr.

26 —| „ galicyjsk. hipotecznego 
„ dla obrot

Obligi pierwszeństwa-

QOQ ---
215 50 215 7i 

363 -  
1768 

276 ‘ 
177 71 
108 —| 
221
138 25 

72 —|
118 ;  130 7i
125 5'
123 "

360 
1763 

276 — 
177 25 
107 75 
220 50 
137 75 
71 -  

118 25 
130 50 
124 50 
122 50

281 - |  
105 35| 
112 40

186 
47 75 

147 25 
163 
111 60111 
212 25 

31 75 
40 50

Bony 1875-1876 6%  
półn. c. Ferd. 100złr.m.k.

„ lOOzłr.w.a. 
* „ w srbr. 5°/„

połudn. półn. niem. 5°/( 
za 100 złr. w. a.

50/  w srebrze 
gal. Kar. Ludw.300z.w.a. 
w srebr. 570 za 100. 
Emissya U. . . • 
Lwowsko-Czemiow. po 
300 złr. (w sr.5°/ozal00) 

Emissya z r. 1867 
Siedmiogr. 200 złr. w. a. 
ks. Rudolfa 300 dr.w. a. 
w srebr. 5°/0 za 100 zł. 

ou _.JAustr. Lloyd 100 dr. m. k. 
48 —jTowaiz. pragskie przem. żel. 

147 751 po 300 złr. .

Waluty.

54 25 
238 -  
87 —

26 — 
76 — 

[143 -  
138 75 
105 10 
226 — 
100 —  

94 50 
104 25

ządają|
Luidory (niemieckie) . 

54 75|Suweryny angielskie .
 |lmperyafy rosyjskie .
87 5 0 |S r e b r o ....................

ISrebro, kupony . • 
Talary związkowe. .
Pruskie bilety kasowe

76

139
105 30|pu^a  ̂ holenderski

104 75

186

i 21 2

97 —

78 60 
82 50 
71 —

86 76

2 5)Cesarskie korony 
41 —I ,  dukat na wagę

obrączkowy
_  —|  (Złoto al mareo ■ • ■

jNapoleondory . • • •
 1  (F ry d e ry k i...................

I L w ó w  18 września.

11 20

101 85 
101 90

1  65M

11 26

101 90
102 —

1 65“

100 50|p6timperyał rosyjski .
~  " |R ubel srebrny rosyjski 

papierowy 
JTalar pruski
iListy zast. Tow. kr. ga l 570 

-  . . .  47,
Banku hipoteczn. 

.Jobligi indemn. bez kuponów 
(Akcye kolei galic. K  L. b. k.

„ „ lwowsko-czem.
„ banku hipoteczn. gal.

97

78
83
71

87 25| Warszawa 13 wrześ

(Listy zastawne 1  seryi 
8 5 —1 _ „ 2 „

kupon 
„ nowe 

kupon 
likwidacyjne 

J> 29” l 5 30 1 kupon
____ IKolej warszawsko-wiedeńska

„ bydgoska
8  92“ |  ,  „ terespolsk.

łódzka8 92

5 14 5 24
5 21 5 31
8  95 9 16
1 58 1 66
1 52 1 53
1 64 1 65

86  75 87 50
79 — 79 80
92 65 93 40
85 85 8 6  70

2 2 0  — 2 2 2  —
137 — 139 —
238 50 240 50

rub.1 kop. mb.| kop.
w ~5F80

— — —  —
-  95V, ------
93 40 93 70

1  w , 1. ------
82 50 82 80

1 18% — —
-- -- 89 _
------ 75 —

117 50 118 50
1 0 0  - 1 0 1  -
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L42!- RADA OGCLNA (2368-1-3)

Tow arzystw a Dobroczynności
W KRAKOWIE, 

zawiadamia, iż pragnąc zasłonić ubogich 
od zdzierstwa tak zwanych pokątnych pi­
sarzy, którzy stosunkowo znaczne wyłu­
dzają od nich kwoty za napisanie prośby 
o przyjęcie do Zakładu Tow. Dobr., zapro­
wadziła od dnia dzisiejszego drukowane 
blankiety na podania. Osoby więc pragnące 
być umieszczaaemi w Zakładzie Tow. Dobr. 
winny się wpierw zgłosić do biura Towa­
rzystwa Dobroczynności (ulica Karmelicka 
Nr. 56 od godz. 4—6 popołudniu), gdzie 
b e z p ł a t n i e  wydany im zostanie odpo­
wiedni blankiet i gdzie dalsze otrzymają 
informacye.

Kraków, dnia 19 Września 1875 r.
Prezes

Dr. K. Hoszowski,
Sekretarz

Dr. Leon Oyfrowicz.

Podziękowanie.
Podczas pożaru spowodowanego uderze­

niem piorunu w stodołę folwarku Łętowice 
28 Sierpnia r. b. przybyli jaknajspieszniej 
na ratunek panowie urzędnicy stacyi kolei 
Karola Ludwika w Bogumiłowicach, a mia­
nowicie p. Naczelnik tej stacyi Władysław 
Bauch i pp. oficyałowie Majer i Klein z 3 
sikawkami, również naczelnik miasta Woj 
nicza W. Krzemiński e 1 sikawką i kiero­
wnik browaru JW. Dąmbskiego w Wojni 
czu p. Drozdowski z wszystką czeladzią 
browarną, jakoteż i c. k. żandarmi z Woj­
nicza — i nie żałując własnej ręcznej pracy 
udzielili połączonemi siłami tak szybką i 
skuteczną pomoc, że ograniczyli ogień na 
jedną tylko stodołę, a uratowali stertę sia­
na stojącą koło spalonej stodoły, drugą sto­
dołę i resztę zabudowań folwarcznych, za 
którąto bardzo spieszną i energiczną pomoc 
składem w zastępstwie JW. właścicielki 
dóbr Radłowskich ws.ystkim wyż wymie­
nionym osobom niniejsze publiczne podzię­
kowanie. (2367)

Radłów dnia 6 Września 1875 r.
J  Serwatowski, dyr. dóbr Radłowskich.

Podziękowanie.
Poczuwając się do obowiązku wdzięczności, jaki 

mi pozostanie na zawsze dla Ciebie Wny Panie 
Rydel, profesorze okulistyki w Klinice Krakow­
skiej: za przywrócenie widoku tak na oko lewe 
w roku 1869, jakoteż w roku b. 1875 w miesiącu 
Maju na oko drugie przez dopełnienie operacyi zbyt 
trudnój; jak również i sprostowanie ócz córce mo- 
jćj, — mam honor niniejszem tak w obecnem jak

ką obchodzisz swych paeyentów, pisząc się z głę 
bokim szacunkiem i poważaniem (2345)

Łukasz Pleszyński, 
obywatel miasta Częstochowy, 

b. urzędnik sądowy z Król. Polskiego.

W Klasztorze PP. Bernardynek
przy ul S. Józefa w Krakowie, 

przyjmują się do roboty wszelkie sparata ko- 
icielne, jakoto: ornaty, dalmatykl, ka­
py, bony, atały, alby, komie, obrusy, 

humerały itp.
Zamówienia mogą być wykonane z nadesłanój 

materyi zamawiającego, lub też na żądanie mate- 
rya będzie dana przez klasztor za umówioną cenę. 
Przyjmują się także wszelkie reparacye aparatów 
•tarych, które dobrze zreparowane nowe zastąpić 
będą mogły. O czem zawiadamia się Szanowne 
Duchowieństwo, tak w miastach jakoteż na para­
fiach wiejskich zostające. Za dokładne wykończenie 
i zastosowanie się we wszystkiem do żądania ręczy 
Matka przełożona Zgromadzenia. (2280-1-3)

LICITACYA
na wystawienie budynku szkolnego jednł- 
piątroftego murowanego we wsi Poręba 
Ż ego ta w pow. Chrzanowskim, odbędzie 
się w dniu * 5  to. m .  o godz. lOej rano 
w Sali szkolnej w Porębie. Warunki licy- 
tacyi przejrzeć można u przewodniczącego 
miejscowej Rady szkolnej. (2353-1-3)

F u t r a
w pracowni Franciszka Chęcińskiego

pray plaen Dominikańskim Kr. 488 
w Krakowie.

Zaopatrzywszy się w znaczny zapas futer męzkich 
i damskich, kołnierzy i rękawków, oraz wszelkich 
innych wyrobów do tego fachu należących — pole­
cam się Szanownój Publiczności, iż staraniem mo- 
jem jest robotę jaknajdokładniej wykończać i ta ­
kową po cenie umiarkowanej sprzedawać; przytem 
przyjmuję w zamiany futra; przeróbki i reparacye 
wykonywuję jak najpunktualniej. (2335-1-16)

Buchhalter francuski, włoski,
niemiecki i polski, liczący lat 30, poszu 
knje odpowiedniej p o s a d y  w Galicyi lub 
zagranicą. — Bliższa wiadomość w Biurze 
zleceń H. MorskUj dawniej L  Sroczyń­
skiego przy ulicy S ł a w k o w s k i e j ,  Hotel 
Saski w Krakowie. (2369-1-3)

Poszukuje się bony Francuski.
Zgłosić się pod Nr. 16 ul. Kościuszki 
Iszc piętro we L w o w i e .  (2347-1-3)

1
w r

do w y n a j ę c i a  od S. M ichała 
w domu pod L . 1 8 9  przy ulicy 
Gołębiej niższej. (2370-1-3)

języka angielskiego ma je­
szcze k i l k a  godzin wol­

nych. —  Bliższa wiadomość w czytelni 
p. J. G u m p l o w i c z a .  (2341-2-2)

Wszystkie

Farby olejne
na maszynach w najlepszym pokoście, do 
pociągania gotowo utarte, jak ich w równej 
dobroci żaden malarz lub lakiernik nie daje, 
które pr. ez prostego robotnika na drzwi 
i okna, jak wogóle na wszelkie sprzęty 
drewniane lub żelazne nakładane być mogą, 
wraz z potrze bnemi p ę d z l a m i ,  również 
wszelkie gatunki lakierów , poleca po 
najumi arko weń szych cenach (2296-2-3)

O.T.Winckler we Lwowie
ulica O r m i a ń s k a  Nr. 1.

ZATWARDZENIU
zapobiega się i l e c z y  przez użycie

Pigułek roślinnych Ć M I E
Przepisywane przez lekarzy francuskich i zagra­

nicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiern powodze­
niem; ponieważ składają się wyłącznie z roślin, 
niesprawują rznięcia ani kolek i mogą się używać 
jako środek orzeźwiający, oczyszczający krew lub 
iprawujący przeczyszczenie. Metoda użycia w pol- 
ikim języku. W Paryżu na Bulwarze Sebastopol- 
skim 55. Wymagać należy, aby pigułki Cauyaina 
znajdowały się w pudełeczkach kartonowych, wło­
żonych w pudełka blaszane i aby na każdej pigułce 
znajdował się napis C a u v a l n .

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau- 
czyńskiego i w aptece W Bedyka, — we Lwowie 
w aptekach pp. P. Mikolascha i Z. Ruckera,— w Po­
znaniu w aptece Dra Mankiewicza, — w Brodach 
w aptece p. M. Kullaka i Franzosa. (1661-12-)

Adm inislracya: w  P a r y ż u ,  22, Boulevard 
Montmartre.

P A S T Y L K I  D O  T H A W I R M A
wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjemne­
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa­
som i upośledzonemu trawieniu.

B O L E  V I  ( '  I I V  D O  K Ą P I E L I .
Paczka .wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vichy.

Dla uniknienia fałszerstwa żądać należy, 
aby na wszystkich produktach znajdowały sif 

znaki:
Kontroli skarbowój franousklej
Dostać można w K ra k o w ie  w aptece P. J. 

Trauczyńskiego i w aptece W. Bedyka, u PP. 
J. Wentzla, S. Peintucha i W. Goldwassera. 

_______    (1670-7-11)

Ekspedytor pocztowy
mający złożoną kaucyę, poszukuje odpo­
wiedniego miejsca. Bliższa wiadomość pod 
adr. A. Z. 145 poste restante Kr a k ó w.

(2348-1-3)

W  Nr. 212 „Czasu14 wyczytałem, ja­
koby 2 skradzione zegarki, u mnie 

przez S. Poledniaka pierwotnie zastawione 
były i j08U° mylnsm, albowiem ja tylko 
wypożyczyłem na rewers od zastawu je­
dnej pani kilka reńskich i zapomocą tego 
rewersu wykupiłem pomienione zegarki za­
stawione pierwotnie u Koszesa przy ulicy 
S. Anny. (2349)

Mojżesz Sperling,
Kleparz Nr. 100.

27 cent.
S k ł a d  t o w a r ó w .

D. L E S S N E R
w Wiednia, fflarlahllferstrasse 72.

poleca ze zapewnieniem prawdziwości towarów hur­
townie i częściowo za jednakową cenę 

tylko 83 centów
materye Jedwabne z wełny owczej
zawsze najmodniejsze i najlepsze we wszystkich bar­

wach, gładkie, w paski lub szkockie. 
Materye świecące (lustre), rypsowe, 

poprzecznie i na pledy
w jednym kolorze i szkockie pstre, najnowsze i naj­

piękniejsze na jesień i zimę. 
fKsJnowszei 

Knicker Bocker, Tartuff Nopó, najmodniejszy bar­
chan na suknie, pika, biały, niebieski i brunatny 
barchan flanelowy, perkal kosmanóski, kreton tu ­
recki na szlafroki. Rumburskie, holenderskie, nie- 
przyprawione szląskie płótno, mocne jak skóra, 
dymka atla-iowa na bieliznę łóżkową, kolorowe 
materye łóżkowe, ręczniki i serwety z płótna ada­
maszkowego, dymka na materace i sofy. szyfon */« 
i •/« szer., materye na spodnie, kobierce długie, 
krawatki damskie i męzkie każdego kroju, skar­
petki, pończochy, rękawiczki, chastki do nosa płó­
cienne i batystowe, wstążki aksamitne i jedwabne 

i wiele innych przedmiotów.
Cenniki i próbki rozdaję darmo i opłatnie. 

Rozsyłki punktualnie 1 sumiennie 
za zaliczką. (2178-4-)

NAJNOWSZE MODELE
sukien, okryć, paletotów damskich,

wielki wybór towarów blawataych
tj. wełnianki, Himalayan, Chevioty, Knicker - Boeker na kostiumy 

i okrycia, korty itp. wyroby francuskie na paletoty,
znaczny dobór

konfekcyj dziecinnych dla Chłopczyków i Panienek, 
poleca M agazyn konfekcyjny

Karola Gdańskiego w Krakowie
Rynek, róg ulloy SlawkowsklóJ.

Zamówienia na konfekeye uskuteczniają się w krótkim czasie 
i najdokładniój. (2278-3-6)

Próby towarów przesyła odwrotnie franco.
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Już niepotrzeba frotera!

Jedynie za najlepszą uznaną 
W . W i i c h i n a

Pastę kanczokowo>woskową
do zapuszczania posadzek,

jak również
ś w i e ż o  o t r z y m a n y  t r a n s p o r t

l l i . d i i l y  k a r a w a n o w e j
oraz swój s k ł a d  P a p i e r u  i potrzeb piśmiennych 

poleca handel pod firmą

ANDRZEJA iCH IŁTZA
Rynek Nr. 26 w Krakowie. (2312-3-6)

Już niepotrzeba frotera!
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GALICYJSKI UKŁAD KREDYTOWY Z1E1SKI
w Krakowie

udziela p o ż y c z k i  h ip o t e c z n e  na do­
bra ziemskie i realności miejskie w 6°|0 Listach 
zastawnych i 7°|0 Listach dłużnych. (1739-17-)

Gruntowne wyleczenie
c h o r ó b  k r t a n i ,  s z y i  i p ł u c

bez używania w ewnętrznych lekarstw ,
tylko przez woląganlo w  siebie balsamlozno- 

rośllnnyoh 1 młnerallozoyoh

preparatów inhalacyjnych
Fryderyka Koltscharscha

aptekarza w Wr.-Neustadt,
, ;  \ i  i ' > - v  ; d

Ten racyonalny sposób leczenia cieszy się u wszystkich lekarzy w kraju i zagranicą bardzo 
licznem zastosowaniem z powodu swycb zadziwiający®*1 skutków leczenia. Zwykłe użyćie tego przyrządu 
daje tej metodzie wdechania pierwszeństwo przed innemi systemami ,_j?dyż chory po btrzymanem obja­
śnieniu może go sam używać

Ogłoszenie.
Podpisana ma. zaszczyt zawiadomi 

Szan. Publiczność, iż pod dozorem zdol­
nego fachowego kierownika podejmo­
wać się będzie nadal robót ma­
larskich i lakierniczych wszelkiego 
rodzaju. Szan. Publiczność zaszczycając 
przez lat przeszło trzydzieści zaufaniem 
swem ś.p. Józefa Pochwalsbiego, męża 
mojego, raczy także nadal nie odma­
wiać zaufania tego pozostałej wdowie, 
która starać się będzie życzeniom i 
i woii robiących obstalunki najzupełniej 
zadość uczynić. (2i 4 3-8-10)

Kraków d. 25 Sierpnia 1875 r.

Marcyanna Pochwalska.
IJliea Karmelicka Ar. Alt.

z dłuższą praktyką, szuka zatrudnienia 
u adwokatów.—  Wiadomość w kance- 
laryi Wgo adwokata Dra Geislera w 
Krakowie. (2217-3-3)

W Składach win
J. Fedorowicza w Krakowie
J est do s p r z e d a n ia  zna­
czna ilość b eczek  próżnych
z wina, miary 2 7 2 , 8 do 9 wiader 
trzymające. (2331-2-6)

D ih m m io ś ó , e fe ry p l& s t,  k » t « r y  s e d n -
w n l o n e ,  wszelkie cierpienia kanałów oddecho­
wych, ustępują szybko i niezawodnie po użyciu 
rurek f t i i t l M t m s t y e z n y e f i  p. Lsvasseur.
aptekarza, 23 rue de la Monnaie w Paryżu.

Dostać można w K ra k o w ie  w aptece p. Tran- 
czyńskiego „pod Koroną” i”w aptece W. Itedyka, -  
we Lwowie w aptece p. Mikolascha, — w Bro­
dach w aptece pana K dlaka, — w Warszawie w 
Składach materyałów aptecznych pp. -^allego i
Spięssa, ( 1655-12 )

poleca takowy w swojem świeżo wyszłem dziele:
wymienionych wyżej wypadkach chorób. TaL „
sobu leczenia, wydane przez innych znakomitych lekarzy w kraju

we
sposo

obecności* lekarza. Pan Profesor D r .  U l n t a y ń r  w Magdeburgu 
DIE LUNGE' jako szczególnie przydatny do użytku 

wypadkach chorób. Także można przejrzeć świadectwa o użyteczności tego 
e przez innych znakomitych lekarzy w kraju i zagranicą. (1216-8-12)

C e n y  s 1 przyrząd do wdechania (p o p raw ny)...............................złr. 3-60
Balsamiczno-roślinne preparata j do 10 podwójnych złr. I -—
Mineraliczne ,, ) wdechan złr. 1*—
B r o s z u r a ............................... • .......................................... złr.—■'■30

Bliższe azc ogóły o skutecznem używaniu tego wdechania zawiera brmzxiffe p. D r *  K .  C l u -  
b e r k i ,  speoyalisty chorób przyrządów oddychania w Wiedniu, Kohlmarkt Nr. 3, Ordynuje od 12—1 
i od 4 —6. Także można tam dostać przyrządów. Przesyłki uskutecznia punktualnie podpisany przekazem 
pocztowym (po 5 c.) lub za zaliczką. F r y d e r y k  K o l t s c h n r s c h ,  aptekarz w Wr.-Neustadt.

ŚWIADECTWO. Wielmożny Panie! P r o s z ę  znów o łaskawe szybkie nadesłanie przyrządu z 
balsamiczno-roślinnym i mineralnym preparatem. Widzisz Pan z tego, że w krótkim czasie wiele z nim 
manipuluję, a szczerze Panu się przyznaję, że z u p e łn i e  nim jestem z a d o w o lo n y .

Karlsbad, 24 Czerwca 1875 r. Z szacunkiem Dr. Henryk Lbwenstein.
Dostać można także w aptekach: we LWOWIE u pp. J. B e i s e r a ,  J . P i e p e s a ,  P. M ik o la ­

s c h a , S. R n c k e r a ,  — w BOCHNI u p. Fr. R e is s a .

Ces. król.

Kolej galicyjska
uprzyw.

K a r o l a  Ludwika.

Czcionkami Drukarni L e o n a  P a s z k o w s k i e g o .

O b w i c s i c K e n i e .
Od dnia 20 Września r. b. aż do odwołania zaprowadzone będą następu­

jące zniżone taryfy dla przesełek zboża itp. z Rosyi do północnych Niemiec 
w przerywanym ruchu (gebrochener Yerkehr), a mianowicie:

a) taryfa tranzytowa z Podwołoczysk, względnie: 
taryfa reekspedycyjna ze Lwowa i Krakowa, i

b) taryfa reekspedycyjna z Brodów, ze Lwowa i z Krakowa.
Egzemplarzy tych taryf nabyć można w naszych stacyach związkowych,

dalej w oddziałach komercyalnych i w ekonomatach we Lwowie i w Wiedniu. 
Lwów we Wrześniu 1875 r. _ ^  |l«ob6-l»2)

 _______ P y c fc c y a  m elin ,

Główna wygrana

2 0 0 ,0 0 0  złr.
Najniższa wygrana 1 9 5  złr. 

O . 1  P a ź d a i e r n . l 8 f 5 r .
odbędzie się wielkie ciągnienie przez 
ck. austr.rząd utworzonej i poręczonej 
pożyczki kredytowej z r. 1858 w kwo- 
cie 42 miliony z lr .

Pomiędzy temi losami wy­
grywaj ącemi znajdują się główne wy­
grano : 9 0 0 , 0 0 0 ,  1 3 0 , 0 0 0 ,
5 0 .0 0 0 ,  1 5 ,0 0 0 ,  9 0 ,0 0 0 ,
1 5 . 0 0 0 ,  1 0 , 0 0 0 ,  5 , 0 0 0 ,
3 .0 0 0 ,  1 ,0 0 0 ,  5 0 0  złr. itd. 
i 10 5  w. a. jako najniższa wygrana 
każdego wyciągnionego losu.

Żadna inna pożyczka loteryjna nie 
przedstawia takich korzyści wygra­
nej, jak  ta , i daje każdemu sposo­
bność m ałą wkładką wygrać główną 
wygraną £ 0 0 , 0 0 0  złr.

Jeden los z seryą i Nr. wygranej ko­
sztuje '2  złr., ^ lC*7 :  złr.. 7 losów 10 
złr., 15 losów 20 złr. wa. banknotami.

Łaskawe zlecenia za nadesłaniem 
należytości opłatnie wypełniają się 
prędko i sum iennie; — do każdego 
zamówienia dołączonym będzie plan 
gry, — żądane wyjaśnienia udzielają 
się chętnie. Po skończonem cią­
gnieniu każdemu udział biorącemu 
przesłaną zostanie opłatnie lista cią­
gnień — a wygrane będą natych­
miast wypłacone. Należy się zatem 
spieszyć, udając się wprost do do­
mu handlowego (22G6-4-)

<9. Brrjclij
w Frankfurcie n. M.

  P e s t a l o z z i - S t r a s s e  Nr. 8. ___

Przed naśladowaniem oatrzrga się!

Dobowe Wyroby
JH B loddaw na uznane, leczą szybko i pewnio choroby 

przyrządów oddeefcowyel* 
(pigułki Nr. 1) 

przyrządów trawienia (pig.Nr. II. i wino) 
Ustroju nerwowego 

. ipig- Nr- HI. i kokowy spirytus)
pudełko lub naszeczkę po 2 złr. w. a.— Pouczającą 
rozprawę można dostać darmo i opłatnie przez 
9Iohren> Apothebe, Mainz, i przez jej 
składy w W iedniu Ed. Haubner, Engelapotheke 
Hof 6; w Dradze Jos. Fiirst apt.; w f*eszele 
J. V. Tórók, główny skład dla Węgier; W B e r ­
nie Fr. Schonaich aptek, (2180-28-46)

Woda Książęca
Augusta Renard w Paryżu.

Płynna woda ta  jest zupełnie nieszko­
dliwa i nadaje skórze młodocianą świeżość,( 
białość i d likntność. Chłodzi i usuwa 
wszelkie wysypki i piegi. Flakon kosztuje 
90 c. z przesyłką pocztą złr. 1. (2137-2-10)

Wodę tę utrzymuje na składzie:
f i .  D w orsk i w  Sa rak o w ie.

1QTPP If l rmanri  P°szuknje iimicsz- 
lulul lU lililluji czenia w a p t e c e

od I lub 15 Października. Adres J, K.
poste restante StrzytÓW. (2342-2-2)

Świeży transport
materyałów pisemnych i rysunkowych, papierów li­
stowych francuskich, kajetów z wizerunkami, obraz­
ków z wizerunkami, obrazków do odbijania, mono­
gramów, kart wizytowych, przedmiotów szkolnych, 
łyżew angielskich Halifai tanich. — Najrozmaitsi# 
galanterye, mydełka, wody kolońskie, perfumy fran­
cuskie, albumy grające, neceserki do szycia, port- 
rnonety, ordery do kotyliona. Dla księży religijne 
przedmioty, medaliki, książeczki, figurki N. Panny 
Maryi z Lourdes, Królowćj Serca Jezusowego i S. 
skaplerza. 100 obrazków z modlitewkami za 30 c. 
Jasełka i pastuszki, książeczki z obrazkami i na­
grody. Przewodnik po Katedrze 30 c. Wielki wybór 
wzorów do wyrzynania, zabawek najrozmaitszych i 
Er5blowskich na Ś. Mikołaja, gwiazdkę, na imie­
niny, nowy rok, prima aprilis, premie i prezenta, 
takie tornistry szkolne. (1861-46-)

J. Bensiorff w Krakowie,
w Rynku, naprzeciw kościoła 

Ś. Wojciecha.

Kilka powozów
kompletoie nowo urządzonych, Jest 
do sprzedania po bardzo nmiar- 
kowanćj ceoie u R ob erta  O iir- 
tlera, lak iern ika  w B ia łe j  
przy B ielsku . (2290-3-)

H . P e t e r s e im
fabrykant machin w Krakowie

poleca swój skład nowo poprawnych loko- 
mobil i młocarń ze słynnie znanej fabryki

Bistra Proctor i Comp. w Lincoln.

Znów uznane zostały takowe za najlep­
sze i otrzymały pierwsze nagrody na osta­
tnich wystawach gospodarczo - rolniczych, 
a mianowicie:

1. W Getyndze (w Hannowerskiem) Igo 
i 2go Czerwca 1875 r. pierwszą r,a- 
grodę, srebrny medal.

2. W Preston (w Anglii) 26go Czerwca
•— -„<> nagrodę, złoty medal.

1 ^7 0  p itu  wokig ——
3. W Braine -le Comte (w Belgii) 28go 

Czerwca 1875 r. pierwszą nagrodę, 
złoty medal i 200 franków.

tHlocarnie kieratow e najoo- 
wsaej i  najlepszej kou- 
fdrnkcyl; 

uiłocarnie r ę c z n e  systemu 
sztyftowego : 

nowo poprawne m łynki do 
czyszczenia, zli^ża, które pod 
względem działalności znacznie kosz­
towne trieury zastępują; 

nąjnowsze^ n a j le p s z e  gno­
jów k i i sikaw ki ogniowe 
systemu Io8In? 

poprawne uniw ersalne sie­
wni kl szerokorzutne; 

poprawne machiny drylowe 
systemu Saxa; 

sieczkarnie;
amerykan, grabie do siana; 
urządzenia g o r z e l a n e  do 

ruchu zapomocą kieratu  
i  m achiną parową, ta osta­
tnia bardzo k ,-rzystna w połączeniu 
z mł carnią z powodu szybkiego wy- 
młócenla i sprzedaży zboża, dopóki 
takowe po wysokich cenach się sprze­
daje. (1740-28 30)

Cenniki rozsyła na żądanie darmo.

już

zamówienie na
od ogólnie za rzetelną 1 porządną oznanój flrmy 

K rste I fla r ia h illć r

Manufactor - Consumhalle
Ludwik Zwieback,

w Wiedniu, fflarlahllferstrasse llo ,
t o  n a d » w y e > a j n ć j  1 n i e z r ó w n a n e j  d z i a ł a l n o ś c i  t e n o  n r z e d s i e b l i i r . ł «  „

Dlatego cieszy się ono bardzo wielkim odbytem i ogólnie jest łubiane ?dvż nTetvlko 
składzie wszelak.e ogłaszane towary w n a J , e p . * a t n „ U J»  i n a d z w f / , .  4 s « r T e  za

wszystkie L L P 8 * fc  TO  W A R  W R Ę K O D Z IK L A I-
C Z E  w rown.ez bogatym wyborze p „  z a d z i w i a j ą c o  t a n i c h
c e n a c h .  Z a m ó w i e n i a  na prowineye będą punktualnie za za licza

■ wykonane, a w z o r y  żądanych towarów i cenniki opłatnie i darmo 
przesłane. Na obecną porę roku poleca się szczególnie: czarne ś w ie -

■ .  c a c e  1 a l p a k o w e ,  t e r n o ,  f r a n c u N M e  z w v k f .I p o d w ó j n e  k a s z m i r y  w rożnych cenach, c z a r n e  V r v . . . v  I . , . , . .  ł
c a ł e  w e ł n i a n e  f r a n c u s k i e  m a t e r y e  n l  s u k n i e  n o w e  m  ^ ° W e
d o V n ^ r ^ r r 1" ’ C ,,,,; l k i , l “ ,n ,k i< *' ' * „ e i k o l n r « We  a tła Y y *  moV®e | d o  s p o d n i e ,  k o l o r o w e  ś w i e c ą c e  m a t e r v e  ; . . . . .  5 *
i  k o l o r o w e  m a t e r y e  J e d w a b n e j  « i V i ł ó 7 n a  ICM l » e
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